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Załączniki wedle omowy
Wyłączne zastępstwo 
na zacjodnią Europę:

M. DUKES, Następcy
WIEDEŃ I.—Wołlzatle 16J

P a r i f a  g o B f a
Kraków. 23 kwietnia.

W  konserwatywnym rząańe Baldwi­
na źródło śmiałe,i inic-jatywy tudzież 
moonioi wykonawczej energji stanowi 
nie sam premjtw ani nie minister spraw 
zagranicznych Chamberlain, ale trium- 
iwiirat —  Churchill, Birkenhead i Hicks, 
iW®'zystkie śmielsze decyzje zarówno w 
[wewnętrznej jak zewnętrznej polityce 
rządu konserwatywnego pochodzą od 
te j trójaj/j która daje nie tylko pomysł 
jio nich, ale także potrzebną do ich wy­
konania siłę popędową.

Jest rzeczą notorycznie wiadomą, że 
ten właśnie triomwirat reprezentuje w 
[rządzie kimsenwa-tywnym jego b ryty j­
skiej iaceci czynnik zdecydowanie anty- 
sowiecki. Żaden z hnumwiirów w liez- 
pych Dublicznych mowach nie pozosta­
w iał co do tego nigdy żadnej wątpliwo­
ści. Plan zerwania stosunków z Moskwą 
wyszedł od tyoh trzech mężów. W yko­
pał jpc zaś przez zarządzenie szezegól- 
eYej drastycznej rew izji w Arcosie tak­
że członek triumwnatu —  minister 
sp' aiw wewnętrznych J oynson Hicks.

Otóż lord Birkenhead najgłośniejszy 
w  tym urium wiracie, bawił w ubiegłym 
tygodniu przez trzy7 dni w Berlinie. — 
Jest tajemnicą poliszynela, że celem tej 
«*izyty było wybadanie, ozy i pod ja ­
kimi warunkami byłyby Niemcy goto­
we przystąpić do bloku antysowieekie- 
go, tworzonego z . ntój-atywy tego trium- 
■wiratu prz^z anpielski rząd konserwa­
tywny. Naturalnie gdy w prasie ogło­
szono taki właśnie rei berlińskiego po­
bytu _ lorda Birkenheada, natychmiast 
pośp.oszon-o z urzędowemi zaprzecze­
niami zarówno ze strony niemieckiej 
jam angielskiej, wystawiając tezę, że 
lord Birkenhead nrzyjecliał do Berlina 
iylkc w  celach... sportowych, mianowi­
cie. aby zagrać partję golfa.

A le w ubiegłym tygodniu pogoda by­
ła. co się zowie —  antygolfowa. Można 
być pewnym, że wśród buiz śniego­
wych i ohydnego zimna lordowi angiel- 
bkiemu nie udało się daleko zaprowa­
dzić piłki. N ie mnie., nie skrócił on po­
bytu nad Szprewą. AA idocznie interesu­
jącą grę, która potrzebuje pięknych 
trawników i dobrej pogody7, zastąpiono

jakąś grą — gabinetową. Jak ona w y­
padła, oczywiście nie wiadomo. Gabinet 
berliński ogłosił, że dla niego jak dotąd 
tak i nadał dwa traktaty z sowietami -t- 
rapalski i berliński stanowią nietykalną 
świętość. Widoazmie targu nie dobito...

AA7 dniu 13 bra., wiec na kilka drji 
przed przybyciem do Berlina Birkei}-. 
heada, Stalin wygłosił na konferencji 
partyjnej w K remln wielką i całkiem 
w jego ustach sensacyjną mowę. Prasa 
sowiecka ogłosiła tę mowę dopiero wtd- 
dy, kiedy przyszła wiadomość o przy­
byciu ministra angielskiego do Berlina. 
Niektórzy dodają, ze ją nawet w tekście 
ogłoszonym znacznie... zaostrzono.

Cóż powiedział Stalinf ■ Oto stwtór- 
dził, że rządy kapitalistyczne nie ustają 
w knowaniach przeciw sowietom, że 
wszystkiemi sposobami starają się do­
prowadzić ‘ch system do upadku. Kno­
waniom tym przypisał Stalin rozpręże­
nie w sowieci im przemyśle a nawet 
trudności uprawizaeyjne, z jakiemu ma 
ją obecnie do walczenia miasta sowiec­
kie. Stellu oświadczył, że w odpowiedz" 
na to także i sowiety muszą dobyć 
miecz z pochwy ną razie w postaci spo­
tęgowania propagandy' rewolreyjcj we 
wszystkich państwach zachodniej Ku- 
ropy: Muszą one pomoc partjom Komu­
nistycznym Anglji, Francji i Niemiec 
do podniesienia wysoko przy wyborach 
sztandaru wszechświatowej rewolucji. 
Jeżeli bowiem wybory wypadną rie  po 
myśli kapitalistów zachodnich, to tern 
bardziej będą oni sklonir do zaniecha­
nia swojej akcji antysowmekiej i do po­
godzenia się z sowietami.

Tak mówił Stalin dnia 13 kwietnia, a 
już dnia 19 kwietnia angielski minister 
spraw wewnętrznych. wspomn.any 
Joynson Hicks w mowie publicznej w 
Leamingtom powiedział: „Posiadam
całkowity materiał dowodowy na to, że 
wielka ezęść banknotów, które zostały 
w ostatnich czasach wypłacone przez 
bank rosyjsł w Anglji, znalaizły się w 
posiadaniu partji komunistycznej, 1 a 
przez nią w ręku agitatorów komun i 
stycznych we wszystkich częściach AA! 
Brytanji. Istnieje bezpośredni związek 
pomiędzy wspomnianym rosyjskim

bankiem a agitatorami komunistyczny­
mi we wsszysŁkieh miastach angiel- 
sjkioh‘‘.

Dyrektorowie sowieckiego banku w 
Londynie, który mimo zerwania stosun­
ków istnieje nadal i działa, pośpieszyli 
z listami do ministra Iiickisa. AY Lstach 
1 ycli proszą o zarządzenie rewizj ich 
ksiąg kasowych, która wykaże, że tw ier­
dzenia ministra, wypowiedziane w 
Leaniington, opierają się na nieporozu­
mieniu. Dla wyjaśnień a sprawy dodać 
należy, że w Anglji każdy bank jest 0- 
bowdązany prowadzić ewidencje serji 
numerów większych banknotów, które z 
kas swoich wypłaca.

AAedług Hicks a pieniądze sowieckie 
Doszły główme na zakupue broni dla 
bojówek komunistycznych. Broń tę 
szmuglują z różnych stron przode- 
wszystkiem irlandzcy komuniści. Hicks 
bardzo charakterystycznie zakończył 
swoją mowę zapewnieniem; że „w ciągu 
najbliższych dziesięciu lat nie będzie w 
Anglji rowoluc.ii socjalnej, ponieważ 
większość robotników jest zrażona w y­
nikami, jakie dała rewolucja bolszewic­
ka w Rosji“  W ynika z tego, że gdyby 
w ciągu następnych lat dziesięciu w y­
niki te poprawiły się, to Hicks nie uwa­
żałby rewolucji socjaJnej także i w An­
g lji za niemożliwą...

Tak więc obok tego małego golfa w 
Berlinie, którego grał czy nie g ^ ł  lord 
Birkenhead, rowgrywr się już pułkiem 
pewnie i oczywiście par!ja ogromnego 
golfa między Moskwą a Londynem. — 
Stalin z większą niż dotąd energią pro­
wadzi swoją p :łkę, a konserwatyści an­
gielscy swoją. Ozas trwania tej gry jest 
nieoznaczony, a wynik trudny do prze­

widzenia, Ze słów I  Keksa wynika ze 
konserwatyzm angielski daje sobie dzie­
sięć lat czasu na rozbicie systemu so­
wieckiego w Eosji. Zdene -wotranie i 
gniew Stalina dowodzą, że dzisiejszy 
przywódca boisz e w izmu śpieszy się bar­
dziej.

Opisanych wyżej fak+ów nie należy, 
ani przeceniać, ani nie doceniać. Kon­
serwatyści angielscy pracują niewątpli­
wie nad zabezpieczeniom AYielkiej Bry- 
tanji i je j imperjum przed boLszewi- 
zmern, ale nie znaczy to wcale, ze dążą 
do wojny z sowietami. Przeciwnie, wie­
le przemawia za tem, że polityka an­
gielska zasadza się raczej na przeciw­
stawianiu bolszewickiemu hasłu rewo­
lucji światowej hasła —  pokoju świato­
wego. Nie wyklucza to jednak dążenia 
Anglji do izolowania sowietów i do ta­
kiego ich ekonomicznego przedewszyst- 
kiem osaczenia, aby bez wojny zostały 
zmuszone nie tylko do Dozomych lecą 
do rzeczywistych ustępstw Ale właśnie 
tego obawiaja się najbardziej bolszewi­
cy. AV ostatniej swojej mowie Stahm. 
wyraźnie zapowiedział, że bolszewicy 
nie mogą zrobić żadnych istotnych u- 
stępstw ze swego systemu, bo w takim: 
razie .musieliby zgodzić się, aby system- 
ten przeistoczył sie w republikę burżua- 
zyjną, a to dla nich jest niemożliwe do 
przyjęcia.

W t e m  stadjum znaj ruje się obecnie 
ta w-inlka Bfurtja golfa sowieoko-amgieł- 
skiego. N ie potrzeba dowockie, źe 
wśród wezystkięł zagadnień współczes­
nej polityki międzynarodowej zajmuje 
ona miejsce centralne Dlatego wszyst­
ko, co się do niej odnosi, jest wairem  
i zasługuje na baczną uwagę.

W yboru  we IFruncfi.
(Telegram własny „N. E eform y“ ).

p aryż, 23 kwietniu, w  dimiu wczorajszym 
odbywaty się we Francji wybory do izby de­
putowanych. Jaik po k ije Ag. Havasa, udział 
wyborców oyi niezwykle liczny. Zarówno w 
Paryżu, jak i na prowincji wybory przeszły 
spokojnie. Nigdziie nie doszło do poważniej­
szego zakłócenia porządkn pr.blicznego.

Wielkie dzienniki paryskie zorranizoiwały 
na wielkich placach Paryża specjalne ekra­
ny, na których w  ciągu nocy dzisiejszej w y­
świetlano napływające domes en,a o rezul­
tatach wyoonczych.

W  sobotę, w  przededniu wyborów odbyły 
się jeszcze bardzo liczne zebrania, przedwy­
borcze. Tak np. w  departamencie Sekwany 
odbyło się 130 zebrań, które częściowo miały 
przebieg burzliwy. Alm. Lokanowski napróżno 
usiłował przemawiać na zebraniu wyborcizem, 
na którem zjawiło się dość dużo lotników, nie- 
zad/wolnych z Bokanowskiego za odmowę fi­
nansowania lotu Costes‘a. Socjalista Blnm mu­
siał się uciec do pomocy policji przeciw ko­
munistycznym rozbijaczom wiecowym.

Wczorajsze wybory rozooczęły się o g. 8 ra-

JAN WAŚNIEWSKI.

„PR ZED  M O  U D A
(Ciąg dalrzy).

Wieczór zachodził powoli. W  salce coraz 
więcej zapalono lamp eiektry-czmich, coraz 
więcej przychodziło gości. Talczyński oderwał 
się od gazet i przez mózg przeleciała miu owa 
pewność zagłady

W ięc zginie! To wszystko razem to kosz­
mar, złudzenie, ro Tozpłynie się za chwilę i 
utonie w  jakiemś rorapalonem ciele niebie- 
śkiera. Spojrzał timkół i cała ta sala ze wsizyst- 
fciemi stotikami, przy których tkwili nierucho­
mo ludz;e zatopieni w gazetach, czy w  grze w 
Idomino, lub też snujący ociężały wzrok r>o 
tanich, brudnych tapetach, z całą tą n-uoą, 
eo zdała się przeciągać wraz z sinaw ym dy- 
inem papierosów po całym lokalu, zdała mu 
się jakimś dziwaczny mobrazem, stworzonym 
przez bezlitosną Złośliwość, D ławiiy go bo- 
leone łzy i czuł. jakby miał w gardle mały, 
okrągły kamuczek, co dusi.

Ruchem szybkim zadzwonił na kelnera.
\ —  Płacić.

—  Służę.
W yszedł z kawiarni i udał się wprost do 

luumw iczów. Otworzyła służąca.
■—  Czy państwo są?
.—  Tylko panienka.
Odełiknchł... Wkrótce znalazł się w mu­

łem . pachnącym pokoiku. W głębi pokoju 
łuurecżko między oknami, przM  mem totelik.

białe cacka rozstawione w  bezładzie, a błiżej 
pod ścianą na małej kozetce w  pozycn .półle­
żącej ona. Stojąca na wysodkm „ómp re" sto­
liku elektryczna lampa rzucała z pod różo­
wego aha-żuru promienie na jej puszyste ciem- 
no-blond włosy. W idział tylko te włosy spię­
te niedbale i delikatny puszek, pokrywający 
jej opalony kark, bo wsparta na łokciu i po­
chylona nad ksia.żką była doń odwrócona. W.i- 
aać książka pochłonęła ją całkowicie, gdyż -nie 
zauważyła jego wejścia... Stał chwilę nieru­
chomo, hez słowa Wreszcie rzekł:

—  Dobry wieczór, panno Zofjo.
Leki okrzyk i porywa się z  kanapy, jakby 

przestraszona, jeno • w  śmieję y^h, dużych, 
ciemnych oczach radość. Radość i podzięka.

Wyciąga rękę i patrzy bliżej w  oczy. W y ­
muszony uśmiech skurczył oblicze 'Pałczyń­
skiego. Alusiał był ostry i niemiły, bo przez 
jej twarz przeleciał cień, a gdy Tailczvński 
jakimś -głupim, niezręcznym ruchem chciał 
ją objąć w  pół, nagle gwałtownie się cofnęła.

—  Co, nanu jest?.... profesorze, co się stało?
Ciemne brwi podniosły sie w  zdziwieniu,

a cala dziecinna, śliczna twarz napełniła się 
nie tyle łękiem, ile jakąś li-tosną troską. I na­
raz Talczyński nie wytrzymał. Tadi na naj­
bliższe krzesło i ryknął mocnym szlochem: 
histerycznie, głośno. W  sąsiednim pdMju roz­
legły się szybkie kroki. To b ie g ła ‘służąca.

—  Go to panu jest, co to jest? —  pytała, 
stając w  progu jak wryta.

Talczyński. się opanował.
— Nic. nic. Proszę iść.
Zocha patrzyła jdzrwiona, oniemiała.
—  Nic, nic... to głupstwo... Panno za>cńo —

mówił urywanie, starając się uśmiechnąć, jak 
rozszlochany dzieciak. —  Wytłumaczę, w y­
tłumaczę... —  W ziął ją za obie ręce miękko 
i podprowadził do kozetki. Siedli

—  Niech .pani mi popatrzy w oczy. Ale nie 
tak, nie z tem zdziwieniem, czy lękiem, ałe 
tak, a.k wtedy na ulicy.. Pamięta paru?

Uśmiechnęła się.
—  O tak... I niech pani słucha Powiem pa­

ni tragiczną wieść. Tragedia to zresztą nie tyl­
ko moja, ale i  pani i wszystkich, wszystkich 
ludzi... Słyszy pan., życie? Słyszy pani, jak 
uderza pani serce? —  to życie. Słyszy pani, 
iak z ulicy idzie pogłos rozhukany, tętniący? —  
to życie. I to życie zczeźnie, zaniknie na zaw­
sze za chwilę, za czterdzieści dwa dni.

W idział, że niewiele rozumie z  tej prze­
mowy, ale czuł jak d-ży lekko, gdy się zbli­
żał do niej nieznacznie, wciąż trzymając w  
swych dłoniach jej małe, miękkie ręce.

—  Alówię to pam ja: astronom. Wszystko 
ejsit bez sensu. Za chwilę kres... Ja nie mo­
gę, ja przyszedłem to powiedzieć, jak chcia 
łem pani... Nie... ja się tylko skarżę pani, bo 
pani jedna to pojmie... Tani intuicją odczuje 
moją prawdę, be pani kocha.:. Niech pani nie 
zaprzecza W ów czar na uLcy zdradziły panią 
oczy... I od tej chw ili ja nie znałem spokoju, 
tułałem się i tłukłem., -tęskniłem i zakazy­
wałem sonie... Wiedziałem że pani nie dla 
mnie jako dla uczonego i nie dla mnie jako 
dla mężczyzny, bom ja nigdy nie tęsknił dc 
żadnej kobieyt tak -jak do pani, bo niczy, wzrok 
mie tak nie .upajał, bo. niczyje usta nie piekły 
tak moioh ust... —  mówił zdławionym, namięt­
nym szptom, a jlis .odrzuciła nieco w  tył

głowę, przymknęła oczy i sied; iała ’ak upo­
jona, jeno pierś falowała jej mocniej.

—  Zocho, kocham —  objął ją wpół i ręka 
spoczęła na ,ej drobnej, jędrnej pierś*. Roz­
garnął ustami jej puszyste, pachnące włosy/ 
że zaczęły go oszałamiać i szeptał tuż do 
ucha.

—  Kocham, kocham —  a w  szepcie wodził 
ustami w  jakiejś niewinnej, a dzikie; pieszczo­
cie po cudnej, owianej lekkim meszkiem szyi, 
karku. Uniósł się nagle i dopiął wargami jej 
ust mocnym, długim pocałunkiem.

Oderwał się wreszcie.
Cudne, purpurowe usta łow iły szybko po­

wietrze i mecc owilgle wabiły jak grzech. Znów 
się w  nie wessał, a ręce jeły błądzić po jej 
dziewiczych kształtach w  paiącej, niemej pie­
szczocie...

Naraz zerwała się z rozwanem i włosami, 
z oczami, gdzie taił się i strach i Toznamięc- 
nieme, i jakiś wstyd i stanęła na środku po­
koju, gzepcąc:

—  Nie można, nie można...
Podszedł do niej, ogarnął ramieniem i be?-* 

kotał u rw an ie , krótko: i
—  Zocha. Teraz... teraz tak... Giniemy.. Zo­

cha cnodź, chodź. , Jedyna, zrozum.
Cisnął, garną* ja, do sienie i wcaiowywał 

w  usta, oczy, pierś..
—  Chodź...
-  Nie, nie, me —  szeptała, ale i ją objął 

płomień namiętności, bo oddawała pocałun­
ki gwałtownie, wsysając się w  jego usta. I 
jeszcze i jeszcze j jeszcze... Ręce zarzucim. 
mi na szyję i tuliła się mocno, ze czuł jej 
całe ciało, przywarte do sienie,

(Ciąg Oaiozy nasląpi). t  14 i



®io przy iP i i t o  udziale w y borcow. Na ogólną 
liczbę wyborców 12,000.000 w  glosowanie.
W2ię|n przypuszczalny udział 10—11 mili 
o*ób.

Prezydent republiki Doumergue udał się 
Ty-c zoraj rano z. liana!>ou1'lat do Paryża, alby 
oddać swój głos, promjor Poincare wyjechał

do Saimpigny na głorowamie, BrianJ. który nie 
opuszcza łóżlka, w głosowaniu n/ie bierze u- 
działu Sairaut i Barthou, którzy nie mogą o- 
puścić Paryża, ze względów służbowych, rów ­
nież w głosowaniu udziału nie wezmą. Pain- 
leve bawi w swoim ofcręgu wyborczym.

W ynifoi w y b o ró w .
Ilofuchciasowe obliczenia w ypadają na K o riu ś t prowtey.

. R eform y").

Marszałek Daszyński akceptuje stanowisko
posła DprHi.

( Telefonem od naszego korespondenta).

(T elegram iskrowa

Paryż, 23 kwietnia. Dotychczasowe wyniki 
wyb^n-ów n:e uprawniają jeszcze do przewi­
dywani; składu przyszłej laby. Zadecydują o 
tern następne wybory w  dniu 29 bm. Obecnie 
ikażda przepowiednia byłaby iluzoryczną, po­
nieważ miedzy 22 a 29 bm. odbędzie się cięż­
ka wal kia między stronnictwami lcwicowemi 
a prawicą. Walka ta może przynieść niespo­
dziankę i anrenić dotychczasowy wynik. Jaki 
zaś bedzie wy nik w  dn.iu 29 bm. trudno dziś 
pnzew.diziieć. W  każdym ra-aie doychczasowe 
oblicze'1 ]a  s,. uzu, na silne przesuniecie 
frank tu cięż!" c ze strony lewej na prawą,

Z ogólnej liczby 175 manaatów, które daiy 
wczorajsze wybory, zdobyli:

Prawica 13 mandatów;
prawica republikańska (Ma.rńin) 72 mandaty;
lew ica republ. 41 mandatów;
radykali prawicowa (Loucheur) 15 mandat.;
raidykali 16 mandatów;
grupa socjalist. republikanów 4 mandatyj
socjaliści 14 mandatów.
Komuniści dotychczas nie otrzymali żadne- 

0o mandatu.

Nie wybrano ani jednego 
ko m u m a ty.

Paryi, 23 ikwieitmia. (PAT-radjo) O godz 5.45 
rano ministerstwo spraw zagranicznych ogło­
siło pierwsze wyniki wyborów. Komuniści nie 
uzyskali żadnego mandatu. Większośu wyora-

nych stanowią zwolennicy polityki rządowej.
Wśród wybranych nopownie znajdują się: 
Paul Boncouz, przewodniczący Izby Bniason, 
minister Mariun, miirisiter Bokanowaki i Ley- 
! ues, byli ministrowie Thompson, Delbos, 
Dior, Laurent. Evnas, Malvy, Francois Albert, 
Doriac i ambasador francuski i*  Benlinie Hen- 
uessy- B yły minister Rayualdi przepadł w gło­
sowaniu.

Dzienniki podkreślają, iż wobec togo, iż 
z górą dwi~ trzecie ogólnej liczby mandatów 
zostaną rozdzielone dopiero po ściślejpzem 
głosowaniu, zdanie sobie spraiwy z  rezultatu 
wyborów bedzie możliwe ,po dniu 29 kwietnia. 
Poizatem prasa podnosi z naciskiem, Ze żaden 
z komunistów nie został wysrany. „Le  Matm", 
„Joiurnail" i „Echo de Paris“  stwierdzają, że 
już jes* jasnem, iż polityka Foincazego uzy­
skała pełną aprobatę. „Ilumamibe" wzywa so 
cjailistów jo  glosowania na komunistów.

W  4 2 4  okręgach w y b o ry  ściślejsze.
Paryż, 23 kwietnia. (PAT-redijo) Ag. IIavasa 

ogłosiła o sadz. 8.30 następujące wyniki w y ­
borów; Wybrano 7 konserwatystów, 76 repu­
blikanów, 47 republikanów lewicowych, 13 ra­
dykałów, 14 rady kał-socjatistów, 4 repu­
blikanów socjalistycznych, 14 sooiailistów zje- 
dnoaznmych. Rezultatów z kolom-ij brakuje. 
W  jednym okręgu rezultat wyborów został za­
kwestionowany. W  424 okręgach edbęda się 
ściślejsze wybory.

W arszawi, 23 kwietnia. Z 'powodu 
konfliktu, jaki nastąpił na piątkowym posie­
dzeniu sejmowej komisji budżetowej, prezes 
tejże romisji, poseł dr. Byrka wysforował do 
marszałka Sejmu, Ignacego Daszyńskiego pi­
smo następujące:

„Do d. Marszałka Sejmu Rzeczypospolitej 
Polskiej!

Sejmowa komisja budżetowa uchwałą z dn 
20 kwietnia 1928 r odrzuciła zaprononowaną 
przezemnie mi todę uproszczenia dotychczaso­
wego formalistycznego i uciążliwego sposobu 
rozpatrywania preliminarza bndżeta. Ponie­
waż stosowanie utrzymanych uchwałą ko­
misji dotychczasowych metod pracy musi w  
wysrkim stopniu utrudnić, jeżeli nie uniemoż­
liwić nchwalenie budżetu we właściwym cza­
sie, za co nie mógłbym podzielić odpowie­
dzialności z wytworzoną wczoraj większością 
komisji, składam nmiejszem na ręce p. Mar­

szalka stanowisko przewodniczącego komisji 
budżetowej.

Podpisany (— ) Byrka, poseł na Sejm".
Warszawa, 23 kv letnia. Komisja budżetowa 

wyznaczona pierwotnie na godz. 10.30 zosta­
ła odroczona do godz. 12. Z powodu złożenia 
urzędu prezesa przez pos. Byrkę zapai. posie­
dzenie marszałek Sejmu p. Daszyr.sk'. Zdue 
się być rzeczą pewną, iż ma“szalek Daszyń­
ski w swoiem przemówieniu poświęconem 
konfliktowi, jaki powstał na posiedzeniu piąt­
kowym komisji zwrócił uwagę członków ko­
misji na to iż metoda odprawy bnażetu na 
komisji przez załatwienie wszystkich trzech 
czytań każdego preliminarza została nsłaIona 
pomiędzy nim a prezesem komisji p. Byrką.

Na skutek tych wyjaśnień iest prawdopo­
dobne cofnięcie nchwaly powziętej na nosie- 
oz euiu piątkowem, która odraczała trzecie 
czytanie preliminarzy na czas późniejszy, 
wskntek czego nos. Byrka będzie mógł coinąć 
swoją dymisję.

Gwałtowne trzęsienie ziemi wTranswalu.
(Telegram  iskrowy „N . R eform y").

Londyn, 23 lavdc tnia. Koło Johaminesburga 
-zaznaczało się w  aobotę uwałtowne trzęsienie 
*em£, trwające 6 minut. Skutkiem trzęsienia 

w okręgu kap-Hinianym w wielu miejscowo­
ściach obsunęła się ziemia, przycziem newua 
ilość robotników tubylców roiiałą zasypana,.

— — 0------

Trzęsienie ziemi w  Bułgarji 
trwa dalej.

(Telegram  iskrowy „N . R eform y").

Sofja, 23 kwietnia. Trzęsienia ziemi w Buł­
garii ponowiły się w niedzielę. We l  ilwnipopolu 
około 8.000 budynków stoi niezamieszkałych z  
powodu paniki, jaka ogarnęła ludność.

Wielkie zwycięstwo poi W  nnii narodowej.
(Telegram  własny „N . Reform y").

Paryż, 23 kwietnia. RazuUaty wczorajszych 
wyborów do parlamentu oznaczają wielkie 
zwycięstw polityki unji narodowej. Nie można 
jednak wyciągać z tego przedwczesnych wnio­
sków. gdyż właściwe rozstrzygnięcie zapadnie 
w dniu 29 bm. W ynik wvlborów ściślejszych 
zależeć bęiMe w  wielkiej mierze od tego, ja- 
ae portje ntworzą w najbliższym tygodniu 

koalicje. Gdyby doszło do koalicji między ra­
dykałami i socjalistami, to wtedy lewica mo­
że jeszcze uratować zagrożona sytuację. Gdy­

by jednak radykali połączyli się z umiarko­
wanymi, to Wtedy zwrot na prawo zamączył­
by się jeszcze wyraźniej, niż w  pierwszym 
dniu wyborów. Niejasnem jest również sta­
nowisko komunistów. Gdyby kemuni/ utrzy­
mali swych kandydatów także w  wyborach 
«ciślsjszy^h, to praktycznie wyszłoby to na 
korzyść prawicy. Gdyby jednak komuniści wy­
cofali swe kandydatury, zapewuiłobv tc suk es 
socjalistom

l  Ciecho-Słowacfi.
(Czerwony Krzyż i hasło pokoju. —  Odezwa 
autorów czeskich i pamięć o poległych —  
Chorobą dra Szwenli i jego zastępstwo. —  No- 
s ela do ustawy o ubezpieczeniu socjalnem. —  
Wystawa współczesnej ku1 tury w Bernie. —  
Słowaczyzna przed reformą administracji. —  
Sprawa gubernatora. —  Irredentyści madziar­

scy. —  Walka o Tatry).

Niezwykłą i podniosłą uroczystość urządzo­
na w  Pradze w  dzień wielkosobotni. W  sali 
sejmom ęij pod przewodnic twem marszałka sej­
mu MalvpeiŁra a w  obecności prezydenta re- 
I ufoliM i nijzJiczonego mnóstwa ludności 
Cizerwany K rzyż wezwał naTód do strzeżenia 
Dokoiju. usunięcia wszelkiej nieizigody, a sta­
wania w  pogotera m do służby ideałum huma­
nitarnym. W ezwał naród cały do szukania 
warunków, a ty  się wszyscy ludzie sprzyjaź- 
nilli, a między narodami zapanował pokój n-i-3- 
prziew^amy Równocześnie imieniem pisarzy 
czeaktoh wydalą Jir-a»ek, Dyk, Staszek, Jar. 
Kwapi'! 1 Mac bar odeziwę do narodu pod ha­
słom: Kochajmy się! a z wezwaniom d-o ucz­
czenia pamięci poległych na wielkiej wojnie, 
w  dziesiątą rocznicę istnienia repubi nki.

Jes1 to niezmiernie ciekawą cechą narodu 
czeskiego w obecnej chwili, że przypominają 
uiiu symbol św Krzyża, juiko znak zwycięstwa 
.miłości między ludźmi i- wzywają go jego naj­
lepsi synowie do zastanowienia się nad sobą, 
rad  chwullą obecną i nad przyszłością. Dzieje 
s!ę to w  narodraie, kltóremu przy-pisują wielką 
obojętność religijną.

W  polityce wewnętrznej zajmuje umysły 
przeciągająca się choroba premiera dra 
Szwchli i  nowela do ustawy o zabezpieczeniu 
socjalnem. W  pierwszej sipraw.ie wyistępują na 
'janv polityczne przeciwieństwa, którym niewy­
godne jest zastępsiiwo chorego premijera przez 
fes. Szraniika., a co do zastępstwa albo nawet 
nowego preimi}fTa ipogodzfć się nie mogą, bo 
Ba wielu jest kandydatów do objęcia, steTU 
rziąidów. Sorawa diruga przyibrała charakter 
bojowy, kiedy przeciw zmianie istniejącej u- 
“?t'aws wystąpiło pospólstwo i zaburzeniami u- 
łicznemi w  wielkiiim tygodniu chciało wymóc 
na rządzie cofnięcie n ow eli Idzie o rzecz 
drobną z pozoru tj. o udział ar zarządzie ubez­
pieczeń pracodawców a niu tylko pracują­
cych. Rząd był skłonny do przyznania praco­
dawcom połowy miejsc w  zarządzie, robotnicy 
naitomias-t dostawszy w sm ooe rece tę instytu­
cję, uw ażają ją za siwoją, i chcą się sami rzą­
dząc. Przeciwko możliwym nadużyciom pro­
ponują ścisłą konifrolę państwrową. i w  tym 
duchu odbywają się obecnie narady osobnej 
komisji.

Bernu morawskie zajęte jest gorączkowo.

przygofowaniir.m wystawy kultury współczes­
nej, której otwarcie ma nastąpić w  maju b. r. 
Protektorat nad wystawą objął prezydent Ma- 
saryik; wystawa trwać będzie przez całe lato 
i w tym czasie odbędzie się szereg kongresów 
w  sprawach kulturalnych i ekonomicznych. 
Przy tej sposobności nałoży z« anaazyć, że 
Berno rozwija się szybko i wkrótce wskutek 
podjętej regulacji i stworzenia nowych dziel­
nic, wskutek przebudowania dvrorca kolejo­
wego i wzniesienia szereigu hudewii inionumen- 
talnych stanie się jednem z ciekawych i ory­
ginalnych miast uzeskich,

Na Siowiaczynie ma być administracja zmie­
niona i ma być mianowany rodzaju gubernato­
ra. Jcżeiłi wybór padnie na Słowaka., a tak 
być powinno, feśeii oprócz n.aijwyższego urzę- 
dniika powoli wszystkue urzędy, będą zajęte 
przez Słowaków, stanie się częśc;owo zadość 
dążeniom nairodu słoiw aokiogo do uzyskania u- 
pragndonej aut'onom i. Gzymaą się równ- Z 
przygotowania do utiworzeniia osobnej izby 
handlowej i Ziwiiązlkiu przemysłowe ów. Natu­
ralnie stolicą i siedzibą najwyższej wto.dzy 
pozostanie Bratysława (Presziburg), ejhoefa® 
położenie tego miasta na zachodnio ipołudn.,.o- 
wej gramiey kraju nie jest korzystne.

Ze strony madziarskiej podejmuje S'^ roz­
maite próiby wywołania niepokojów na Stowa- 
cizyżnde i rozdmuchiwania ognia toredanły- 
Brniu. Gzymi to niedojrzała młodzież akade­
micka szukając związków i porOżiuimleinia z 
młodzieżą madziarską na Słowaczvżnie. Z o- 
kazji świąt wiidlkianocnych wybrała się grupa 
młodzieży celem odwi°dzen,ia krewnych na 
Słoiwaczyźmie, aile że się orześliizignęk przez 
granicę bez paszportów, a zachowaniom się 
swojem wy^zywaęącem zwracali uwaigę, zajęła 
się nimii policja, t nie pozwoliła prędko powró­
cić do Budapesztu.

Dr Triso, minister zdrowia w  Czechosłowacji, 
postanów-ił osoibntmi ustawami odgraniczyć w  
Tatrach miejsca uzdrowiskowe, przeinaczone 
d ’ a, gruźliozyrh chorych, od 1-etnlisk, gromadzą­
cych zdrowych i turystów Rzecz ‘o  chwale­
bna i zrozumiała, a i u nas. w  Zakopanem 
aktualna, jeżclii 'dzńe o ochronę zdrowia i uni­
knięcie za^azeimia, Zdarwałoby się, te tego ro­
dzaju ziarządizemiom tytllko wszyscy przy-klas- 
nąć pcwinmii, tymczasem minister rapatlkał na 
opór, polemikę i podejrzenia, że chce Tatrom 
zaszkodzić. Doprawdy, nie do uwierzenia.

(Prz.)

Porzłdeii dzienny posiedzenia SPimii
( le le fo n e m  od naszego korespondent-).

Warazawa, 23 kwietnia Dorządelk dzienny 
pojiedaenia Sejmu w  dniu 2 i  bm. obejmuje:

XI Rrzeimizainiie kaniisj m ttekietów, alożo-

nyioh Sejmowi pnzoz rząd na zasadziie aJtl 44 
Konstyitucji. 2) Wnioski w  spra/wie zawieszę-- 
me postępów ani? sądowego przeciwko posłom.
3) Wybór członków i zastępców cz-Ionków Gł. 
Komisji Zieimskiioj. 4) W yhór delegata Sejmu 
do Główncij Komisji Relkmiizycyjnej. 5) Wybór 
członków Trybunału Stanu. 6) Wybór człon­
ków komisji kontroli dtugów.

ń o m i f t i n i j  f o k  r o k o w a ń
o wielką pożyczkę inwestycyjną

(Telefonem  od naszego korespondenta).

Warszawa,. 23 kwietnia. W  dniu so­
botnim zakończono piorwszy etap wielkich 
rokowań pożyczkowych o pożyczkę inwesty­
cyjną, mianowicie przedstawiciele konsn cium 
amerykańsn*ego nzgodnili z rządem polskim 
unnkt widzenia w sprawie sposobu s f i lm o ­
wania listów zastawnych kredytu ziemskiego, 
ómerykame zgodzili się uplasowrć listy za­
stawne ziemskie na rynkach amerykańskich 
na warunkach proponowanych przez rząd,

W ciągu nadchodzącego tygodnia będą się 
toczyły rokowania w sprawie sfinansowania 
pożyczki inwestycyjnej. Rozmowy te potrwa­
ją czas dlnższy, bo dr końca b. m.

W  pierwszych dniach miesiąca maja przy­
będą do Warszawy eksperci zagraniczni, któ­
rzy nstalą z rządem polskim kontraki w obn 
sprawach, tj. w  sprawie zakupu listów zasta 
wnych ziemskich i sli-nausowania przedsie 
biorstwa kolek

Pożegnanie posła Wysockiego.
Sztokholm, 23 kwietnia (PAT-Radijo). Z oka­

zji wyjaizidu ae Satokhoinuu posła Rzeczypospo­
litej Aiif-reda jKiHsocilsiago, komaiei adminó^tra- 
c ,rjny tawairzystwu sawedzkoipolskiego wrę­
czyli posłowi Wysockiemu, jato honorowemu 
przewodniczącemu towarzystwa, upominek w 
postaci srebrnej kostni, airtyistyczmiie grawiiro- 
iwanej. Wczoraj wiecizioirem poseł i je,go mał- 
ż^mka byli n-a ohi-edaie, wydanym na ich caeść 
pracz Łowiarzys-tym szw-edako-poiliskie, w  czasie 
którego wygłoszono szereg serdieczirych urze- 
mówiień. Państwo Wysoccy opusżcaaiją Sztok- 
hdim dizdś wieczorem.

.  _ o — ; i

Stan zdrowia Brianda 
nie poprawia sie^

(Telegram  wiasny „N . R e form y").

Paryż, 23 kwietnia. Wedłuig komuruiKa-tu o- 
ficjalnego, stan adirowia miiniistra Brianda, kto 
iry zachi mował na g-rypę, nie ulogt poprawie, 
wbbec cizegii nie doszedł do śkutik-u zaipawic- 
dznainy udziiał ministra na zebraniu wyborczem 
w  niedzielę w  Nantes.

x s . K a ro l ru m u n s K l o ta cza  ta ie m n ic zo s c ia  
p la n y  na n pz y s z ło S C ,

(Telegram  własny „N . R eform y").

Bruksela, 23 kwietnia. Komunikują nam że 
bawiący tam nautępc-a tronu k-s K-arol oświad­
czył w  rozmowto z dziennikarzami, iż zamie­
rza zatrzymać się w Belgji przez dłuższy okres 
czasu Co do swoich planów na przyszłość, 
iks. Koral odmówił wsze-kich wyjaśnień.

M m a  gara uitasaa tu rripolisie.
Tripc"i.. 23 kiwi-etniia (PAT-Radjo). Królew­

ska pora wl-sjta zwiedziła wykup a l-is-k a. w  
Leptk Magna diaicl-nice tubylców, katedrę,

st^Tizmie ipnzez ludność. W  cza-sie odjazdu pairy 
fciólew^kiej z Triipol^su tu m y ludności zgoto­
wały jej wspamiiałą owację,

Z konkursów hippicznych w  Nicei.
Nicea, 23 kwietnia PA l-R ad jo ). W  konkursie 

myśliwskim dla koni- które w  N icei nie w y­
grały 1.000 franków o nagrodę księstwa Mona­
co pierwrze mieioce zajał Fiancuz. drugie por. 
Zgurzelski na „Ładnej", który też na ..Lez-gi-i 
nie“  otirzyim-ai wstęgę honorową. Por. Zalęga 
na „N e lly " zajął uiate miejsce, ppłk. Rómmel 

jiewiąte. W  konkursie myśliwskim „band-i- 
eaips" piarws-ze miejsce zają-i rwónież Francuz, 
drugie poir. Gzowski na „Mylordizik.". W sięgę 
honorową otrzymały komie „J-a-skrawy" i „Ze- 
fer“ . j

N a p r a w a  „ B r e n r e n 11.
(Telegram  iskrowy „N . R eform y").

Nowy Jork, 23 kwietnia. Samolot Ford i i  
matenjałem uzupełniającym dla naprawy „Ere­
mem" odleciał w  nied-a.e-lę z Murray Bay do 
Greemly Island.

Zaburzenia strajkowe w  Bombaj,
(Telegram  iskrowy „N . R eform y").

Londyn, 23 kwietnia. Położenie strajken/e vr 
ipirzęidizalm-iach w  Boimba-j zaostrzyło aie. Przy- 
jzlo do starć między stra jkujący-mii a nolicją.

Dalsze ofiary zamacmi mediolańskiego.
Medjolan, 23 kwietnie fPAT Radjo). Zmaz* 

ły  tu dalsze dwie nsoby, które w  czasie żarna-, 
chu 12 bm. odniosły rany.

I>viał giĉ lrtowiic
KrakOw, 23 kwietnia.

AKCJE CHWIEJNE, DOLAR BEŻ ZMIANY.
Dzii-ś w  orywatnych obrotach panoiwał na 

rynku efektów do chw ili rozpoczęcia oficjali 
nego zc-bra-mia nastrój nieco słabszy przv ma- 
lem zaiiniterc-s-owaniu i drobnych obrotach.
Uspos^piemiie wyczekujące na nadejście wi-a > 
dorr oiści z V arszawy. Kursa ksztaJtowały s>ę 
w przybliżeni-u nasitęnująco: Baińk Paislk: 153.5 
— 154.5, Przemysłowy 105, Zarobkowy 90—- 
91, Tohan 13.5— 13.75, ZieleńiewHKii 164— 166, 
Górka 97— 98, Sietrsza gum. 12.25— 12.50, Chy­
bie 5.25- 5.35, Chodorów 152, Piasecki 16, Ce-; 

nl-siki 49.5— 50, Gazy wsch. 23— 23.25.
N-a rynku walurnwym tendencja utrzymara, 

iprzy nas-Lroju spokojnym. Obroty niewielkie. 
W  Krakowie dolar got. 8.90— 8.90 1'2, czeki 
-bank. 8.90— 8.90 3̂ -i, w  Warszawie duł. 8.89 3̂ 4 
— 8.90 Ł-i, czek 8.89 i ł — 8-90 P4, we Lwm de 
doi. 8.90—-8.90 P2, cizckii 8.90— 8.90 ^JL Ka­
towicach doił. 8.90— a.90 X!2, czeki 8.90 R4—• 
8.90 ą'4.

Wiedeń, 23 kwietnia. Przdlńeg dizisiejszej, 
giełdy był spokojny, cechowany rezerwą. Ty*!- 
ko nieznaczne paipiery zy-ska-iy na kursie, w  
tom Krupp i Węgiel T-riffa-iMd. Siersza 10, 
Portland 61, Karpaity 20, Sclnnornica 8.25, Ga­
licja 69, A-lpiny 40, Galie. Bank Il-i-pot. 76, 
Fainto 6.6, Zieleniewski 16.3.

Zurych, 23 kwietnia (rAT) Paryż 20.42.5, 
Lo-ndyn 25 33. Nowy Jorfc 5.18 82, Belgja 72.45, 
W łochy 27.35, Ili-saDanja 87.05, Holandia 
209.15, Berlin 124.03, Szitukliolm 139.25, Oslo 
138.75, Kopenhaga 139.15, Sofja ,3.74.5, Praga 
15.37, Budapeszt 90.60, Bialogrod 9.13.25, Ate- 

inccaeil i syina-gogę, waltana w^sęd-zie eiBuzja- ny 6 83, Konstr.n-tyr.opd 2.66, Bukareszt 3-24.75
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P o m n ik  M a rs z a łk a  P iftn d sk le o o
w  s z h o l c  p o C r h o r ^ i n f h  w  K r a k o w i e .

Wczoraj w  szkole podchorążych rez. pie 
chnify w  kosze)"•ach im. Kazimierza Wielkiego 
w  L^bizow-ie odt)vlia się uroczystość zakończe­
ni a -kiursu, połączoina z odsłon i ęci-em jamnika 
Marszalka Ptiaodsteiagio. Uroczystość rozpoczę­
ła się natoożeńsf/w em w  kapjicy szkolnej, cele­
browana przez gon. kapelana las Ni-ęzigódę, w 
obecności reprezemibantów władz rządowych, 
samorządowych i w-pskowych, całej szkoły 
podi ^oirążych, to mipamji „Strzelca" delegacji 
„S ok o )"" konnego i pieszego, weteran’. 63 I. ze 
sztandarem, banderji krakusów, Zw. I-awał-i- 
dów i Legi/misiśw. Zw. oficerów rezerwy,, 
wirosizcie obywatelstwa Krakowa i dzielnicy 
Loteown.

IY> mszy ks. Niezgoda w  nocta tosłem prze- 
mawjCinirtj, nawiązując do slow „Deus roirihii- 
lis, noa kima ł^r-iaibaliie.^ wskazał, że w miej­
scu, na któreim niedawno jt-szcze stał biust 
zaborczego cesarza, staje dziiś popiersie Twór­
cy  u twej Polskii, u którego wychowamk-owiie 
szkoły uczyć siię maja jak się objawia miłość 
ojczyzny i jaik si< ucacłaśma czyn.

Po nabożeństw e odbyła się uroczystość od­
słonięć ua pamu ilka na dizuedizińcu koszarowym. 
Vv okói pomnika ustawili się przedstawiciele 
wlaidz w ojskowrch i cywilnych, kiompanja 20 
pip. ze aztia nd irem i orkiestrą, wychowanko­
w ie szikoly podchor., dzieci sakoły ao z Łobzo­
wa z glonem nauczyctolskdem, oraz tłumy o- 
b. wiaitełstwa. Z przedstawicieli władz i woj­
skowości obecni byli: _ wojewoda Darowskł, 
wicewojewoda Duch, wicetrwez. UstrowsUs:, szef 
bezpi^cizeństiwa mjr. Dziiadorzi, slaroslc grodzki 
dr Styczeń, komendant na miasto nadlrom. PP. 
Gaks, kom, woj°w. Pilch, z  ramienia wojsko­
wości: dowódca OK. V  gen. Wróblewski- gen. 
Smorawiński, kom. garnizonu, sizei szt. gen. 
plik. Boleslawicz kom. miasta ppllk. Fostrzew- 
sk-i, oraz dowódcy piulków i  wyżsi oficerowie 
garn uziomu.

Na stopniach porrmilk-a stanął komondant 
szikoly mgr Mmzyika i w  brótlkl^h, żołnierskich 
słowach podniósł, że pomnik Marszalka ma 
wszystkim przypominać obowiązki wobec Oj­
czyzny, ma pjhudzać do czynów szlachetnych 
i wzniosłych i być przestrogą przed wszyst- 
kiem, co niskie.

Po tem przerriówienlu dowódca 0. K V. gen 
W  refilciwśkń dokonał odsłonięcia pomnika, 
kampania satandarowa 20 pip. kampainje szkol­

ne i kompan ja Strzelca sprezentowały broń, a 
orkiestra odegrała hymn narodowy,

Po odsłonięciu wojewoda Darowski przemó­
wił od stóp pomnika., podnosząc zmacze,nie 
Marszałka Piłsudskiego, jaikc- wijlikiie-go męża 
stanu i polityka, króry gruntuje i utrwala 
'Padiwanny państwa, polskieigo.

Po nrzeimówieniu wojewody orkiestra 20 piP- 
odegrała „Pierwszą brygadę".

Uroczystość zakończyła się defiladą kom­
panii sztandarowej 20 pp., trzech komipa.nji 
s-zftodnyich szikoly podchorążych, komipa.nji 
Strzelców i Sefcola konnego i pieszego.

Następnie odbyła się uroczystość rozdania 
świadectw absolwentom szteo-ly, do których 
przemówi! w  zwięzłych słowach gen. Wró 
bl.ewski.

Po tej uroczystości uczestnicy zebrali się 
przy wspóinem śniadaniu żołnierski em, gdzje 
wygłoszono szereg toastów. Mjr. Muzyka, kmd. 
szkoły wzniósł toast na cześć Prezydenta Rze­
czypospolitej. kap. Piotrowski na cześć Mar­
szałka Piłsudski ego, por. Wiciifeki na cześć 
gości cywilnych w  ręce wiceiprez. m. Ostrow­
skiego, wicewojewoda Duch na cześć munduru 
żołnierskiego i staniu ofic. rezerwy w  ręce 
koni szkoły mjr. Muzyki. W  hni-emiu miasta 
toastował wiceprez. Ostrowski, a następnie 
gen. Wróblewski, kitóry był przed 40 laty w y­
chowankiem tejże szkoły, wzniósł toast na 
cześć hojrwnilkńw 1863 miku.' Rozrzewni,rający 
był momemit, kiedy sędziwy starzec, wetera-r. 
63 roiku, Pi* hniiewńcz, dał wy-az radości, że 
może oglądać regularnego żołnierza Niepodle­
głej Polski. Wreszcie z widlikiom uczuciem 
przemówił red- Popiel,, nawiązując do zasadni­
czych idei państwa niepodległego i armii, jako 
fundamentów w dzisiejszych czasach jego 
trwania i rozwoju na przyszłość.

Zakończeniem uroczystości była akademia 
ku' czci Marszałka. Zagaił ją poełcoznem prze­
mówieniem por. szikoly podclior. Wiioińisku, roz­
wijając w  sweni przemów leniu makio „Szczę­
śliwe lmidy i szczęśliwe kraje, gdzie geniusz 
wodza, bohatera, męstwo i żywot, kitóry w  o- 
fierze oddaje wielkiim ideom, zapewnia. zw y­
cięstw o". Dalszą cizęść akiadomij: wypełnił w y­
stęp m^tazowiskieij orkiestry 20 pp. pod prze­
wodnictwom mjr. Sehreyera, wirtuozowska 
gra prpf, Kopystyński^go, deklamacje p. Ba.r- 
wińśk ej produkcje p. Śladowskiej na forte­
pianie i śpiew p. Lewandowskiej.

Zjazd architektów polskich*
('Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa, 23 lewi o bn la. W  Warszawie ob­
radował w dniach 21 i 22 bm. zjazd architek­
tów polskich który zagaił prezydent miasta 
:in-ż. Słomiiński, powołując na przewodniczą­
cego rektora Szyszko-Bohnsza z Krakowa. Te­
matem obrad była nowa ustawa bndor-lana,

organizacja insiytnra baaań budowlanych i  
projek t nowych norm r ynagrodzenia archi­
tektów za prace fachowe.

Po zakończeniu z,jazdu uczestnicy jego zw ie­
dzili roboty na Zamku królewskim i nową 
salę sejmową.

li gi polski ziof d Naukowej organizacji
w Warszawie.

W dniach 4, 5 i 6 maja odbędzie się w  W ar­
szawie II polski zjazc Naukowej Organizacji 
pracy-pod protektoratem p. Prezydenta Rze­
czypospolitej.

W  zjeżdzie wczma udział wybitni zagra­
niczni uczeni i działacze na palu naukowej 
organizacji: prof. Henri Le Chatelier, cizlonek 
Francuskiej Akadeimj’ Naukowej, członek ho­
norowy Taylor-Socioty, członek Instytutu Nau­
kowej Organizacji w Warszawie; praf, Har- 
ringłon Emerson (N-ew-Yoirk); prof. Francesco 
Manro, prezes Międzynarodowego Komitetu 
Naukowej Organizacji; dr. unż E. Zimmler, 
preze-s Ma-sar.kowoj Akademji Pracy; inż. 
Percy S. Browne, b. iprczes Taylor-Soe.iety; inż.

Charles de Fro.minville, prezes Franciiskiepro 
Komitetu Naukocvej Organizacji; dr. inż. Fr. 
Hasa, p.roł. Połitechnika w  Pradze; Pani De- 
vinat, dyrektor Jliędzynarodowego Instytutu 
Naukowej Organnz-acy w  Genewie; dr. Edmund 
Landauer, jeineralny sekretarz ifiędzynarodo­
wego Komitetu Naukowej Organizacji i w clu 
innych. _ '

Posiedzenie inauguracyjne zjazdu odmądzie ^  
Siię dn. 4 maja b. r. prawdopodobnie w  sali. 
Rady miejskiej. Karty uczestnictwa wydaje 
Biuro Zjazdu, Warszawa, Mokotowska ÓŚ53, 
które udziela również wszelkich inJ ormacyj, 
dotyczących Zjazdu.
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Sprawa rozbudowy Tarnowa.

o iw a rc ie  p ie rw s z e j s trz e ln ic y  P, w . Rej. 20p .p .
w  K r a k o w i o .

Dnia 29 kiw.ytnia hr. o godz. 9 ndbpdizie się 
uroczyste otwarcie Pierwszej Strzelnicy Przy­
sposobił smia Wojskowego dla broni małoikalli- 
Łtrowei w  koszarach im. Tadeusza Kościuszki 
przy ul. Rajskiej Bezpośrednio po urocizystem 
otwaircm odbędą się zawody strzeleckte dla 
pań, pnnrw i młodzieży na odległość 25 i 50 
mtr. z broni małokalibrowej (6 mm) krótkiej 
(ipłisłolteły) ń długiej. Ze względu na położent-e 
^śródnreścif) i jedynej tego rodzaju strzelnicy 
d-ła broni małokalibrowej w  Krakowie mają 
możność korzystania i uprawiania sportu 
strzelectkrego wszryiscy miłośnicy spor-fu strze­
leckiego bee względu na wiek i  płeć. Sądzić tu 
należy, że pierwsze zawody urządzone onzez 
P. W . w  Krakowie przyczynią się do sDooula- 
Tyizowania tej gałęzi sportu tak potezebm ej każ­
demu obywatelowi pianstwa.

W  strzelaniach konkursowych weźmie u- 
dział liczny zastęp znanych strzelców z  Kra­
kowa jak i 7. prowincji, co zapewn, pierwszym 
zawodom etezolot kim W . P. z broni małokali­
browej wysoki pazirm, wzbudzając już teraz 
ogromne aaimtercsowanie w  gronie miłośników 
sportu stnzededkieigo. Wszelkich mform,acyj o- 
raz zgłoszenia zawodników do zawodów strze­
leckich P; W. udziela i przyjmuje oficer In- 
strukcyjny P. W . na miasto Kraków w  kanes- 
larji oficera P. W . 20 pp. w  koszarach im. Ta­
deusza Kościuszki przy )• Rajskiej, parter, co­
dziennie od godiz. 9 oo 12 i od 15 do 18-tej..

Od dnia 2ó bm. można już odbywać zapra­
wę strzelecką od godiz. 9 do 12 i od 15 do 13 
po przedniiem zgłoszeniu się w  kanceiłarji ofi­
cera P W  20 pp. przy ul Rajskiej.

Z niedzieli.
Niic łatwiejszego jak zabić człowieka 1 to 

nietyłko fizycznie, ale i moralnie. Spróbujcie 
odnakże zabić czas. Możecie używać tysiące 

soosobów, czas wszysnko przeitrzyma, a w y  bę­
dziecie naostałek roepaczfliwie ziewać- Na­
wzajem bywają wypadlfc. że wam iwaknie 
czasu, zwłaszcza przy pracy. Taki bo bywa 
złośliwy ten cz.as. Tak dałcce złośliwry, że lu- 
dzńiom, którzy ziaw-odowo nic nie rotcą, każe 
ciągle powtarzać:

—  Nie mam czasu.
Gdybvm bvł Niomcem. który póbrafl pomno­

żyć skończoność przez nieskończoność i z  tego 
wyciągnąć drugi pierwiastek, bo mógłbym na 
ten tcmal napisać wielkie dzieło rilazo: iczne, 
ale jako zwykły śmiertelnik nonrzeistaje na za­
notowaniu, że o zabiciu czasu rozmyślałem 
przez całą wczorajszą niedzielę W ynik tych 
rozważań był dla mnie o tyie niepochlebny, że 
po straszliwem ziewaniu musiałam przyznać 
słuszność mojemu znajomemu inasarzTwi, któ­
ry  zawyrokował bez narr,ysłu, że wprawdzie 
czasu nie zabijesz, aft go skrócisz,, jeżeli masz 
pieniądze

J y ik o  tyie A le  s tą d  obi"waLel, potaerający

niiesięcziną płacę, ma w  dniu 22 kwietnia oo- 
siadać tyle pięniiędzy, ażeby skrócić czas me 
tylko sobie, ałe także rodzinie? Mozę sobiie 
skrócić życie. Ale to kiwanie palcem w  bucie 
nie przestrasza ani mojego szefa, ani mojej żo­
ny, a teściowa idipowredziiaia mi z właściwą 
sobie otwairtiością:

•—  Trzeba te było zrobić -przed ślubem.
A  potem wtzliel.a nas wszystkich n,a mszę do 

kościoła, alihowiiiem była to rocznica jej uro­
dzin. Powróciwszy do domu, składaliśmy jaj 
gratulacje. Na óbiiad były najpierw paszteciki 
z mózig:eim, a naostatek kremi waniliowy Na 
herbatkę wiiecizorp.m przyszily żvjące jeszcze 
ikoleżanki teściorwej. która była niegdyś dyre­
ktorką szkoły. Było tego parę tysięcy lat. —  
Każda niosła w  ręce jakiś kwiaitok dogorywa­
jący.

I  stała się rzecz niesriodztewaina. Teściowa 
podchodzi do mnie, wtyka mi do kieszeni jakiś 
papierek i powiada:

—  Idź sobie do handellkiu.
Cmoknąłem kościaną rączkę i zwiałem czem 

prędze; Nie spodziewałem się takiego końca. 
Niech żyje teściowa i wczorajsza niedziela!

h, j—e.

(  Korespondencja

Tarnów, 22 kwietnia.
Sprawa wielkiego Tarnowa ciągnie się od 

dłuższego cziasu. Jak swego czasu donieśliś­
my, postanowiono przyłączyć do miasta ośm 
gmin sąsiednich, a mianowicie Swierczków, 
Dąbrówkę iinfułacką, Ghyszów, Gurmmka, Rzę- 
dziin, Klikową Krzyż i Tarnowiec. Od szeregu 
miesięcy trwały pertraktacje między powyż­
szemu gminami a magistratem tairnowskiim i w  
myśl tych narad oświadczyły sie za przyłącze­
niem świeirozków, Dąbrówka ln-fułacka, Ghy- 
sziów i Guinuniska i to pod bardzo uciążiiwemi

„ N . Beformy“ .)

waiuiikami; reszta gmin kategoryczni! przy­
łączenie ourzneiła. Magistrat m. Tarnowa zaj­
mował się powyższą sprawą na ostatmiem po­
siedzeniu i po dłuższej dyskusji postanowił 
przedłożyć Radzie miejskiej winiosak. w  kie­
runku przyłączenia do lam ow a szesoin gmm: 
Dąbrówki Ininłackiej, Świerczkowa, CHyu»o- 
wa, Crnmnisk, Rzędzir a i Klikowej. Nie po­
trzebujemy doidaw-ać, że pcnwższa sprawa ma 
dla rozwoju naszego miasta niesłychanie wa­
żne znaczenie.

Huragan w  Argentynie.
Z Londynu donoszą: Olkręg Buer.os Aires 

został nawiedzony przez gwałtowmą burzę, 
która spowodowała wielkie szkody, zwłaszcza 
w Raincli, Ajual i Tanoil. Według dotychcza­
sowych wiadomości około 50 osób zostało ran­
nych.

  -oSc. .......

K H O N I  K & .
Kraków, 23 kwietnia.

Dziesięciolecie 44 p. Strzelców 
Kresowych.

44 Pułk Strzelców Kresowych stacjonowa­
ny w Równem, obchodiz1’ w roku bieżącym 
wyjątkową, niezmiernie podniosłą uroczystość. 
Dnia 13 mania 1928 r. minęła KM a roczni­
ca powstania tego Pullku, jako ówczesnego 2-go 
Pułku Strzelców Pdldkich, zorganizowanego na 
gościininej ziemi fra.ncuskaej, z ochotnik ow-Po- 
laków z całej kuli ziemskiej, którzy w imie­
niu hasła wolności skupili się ped sztandarem 
narodowym.

Uroczystość tO-łocia została przesumęła na 
dzień 27 i 28 kwietnia na pamiątkę stoczonej 
w  tym dniu przez Pułk krwawei ,i uwieńczo. 
nej wspariia łem zwycięsiwom nad bolszewi­
kami, —  betwy pod Holendram i.

Tradycje bojowe i organizacyjne Pułku, to 
jedna z nnjchłubn.iejszych kant Wojska Naro­
dowego w  odrodzonej Ojczyźnie Godnym pod­
kreślenia jest falkt, iż Pułk poaLda chorągiew, 
ofiarowaną przez ludność ooliaterskiego m ia­
sta Verdun, a wręczoną Pullkowii przez ówcze 
snego Prezydeinta Rzeczypospolitej Firaincuskioj 
Poincare-go, w  dniu 22 czerwca 1918 roku 
. Na uroczystość lO^iecia —  Dowódca, Kor­

pus oficerski i podoficerski Pułku zapraszają 
wszystkich wiemyrob chorą-gwi pułkowej, by_ 
łych uczestników walk i oracy organiizacyjne’ 
dawniejszego 2-go Pułku Strzelców Polskich, 
a obecnego 44 pułku Strzelców Kresowych,

fs) ŚWIĘTO PATRONA POLSKI W dniu ć d -  
siejszym  święoiimy paim-ięć p.Arwsizeigo męazcnmAa 
i  aatrona Polski, św. Wojcdeoha. Urodzony około 
iok.u 950 z  -odiu Sławnilków, wychowany w  szkole 
w  Magideibi' giu, obe.imiuje rządy diecezji w  Pradze

wr. 982. Po dwaikTOć zamiwony opuścić stolicę 
biskupią, przebywa w  Rzym ie. W  roku 996 wraca 
po raiz tnzeoi do Pragi, niefteity, z powodu wy- 
moidowamiia całej nodzimy biskuoa przez wrogi ród 
W iszrowów , poprzez óYegdy i Slowaceyznę. na za­
proszenie króla Ghnobrego, wkracza św. W ojciech 
w eramice Polski* i  apostołując w  Pnuisizch, ponosi 
śmierć męczeńską w  relku 997.

Oz&ść św. W ojciecha w  Tolece staje się po­
wszechną. Setlki kościołów wzniesiono pod w e ­
zwaniem św. hiskupa. W  djecezji krakowskiej, 
jakby śladem drogi biskupa z W ęgier poprzez 
Orawy, wznoszą siię kościoły ipod jego wezwaniem : 
w  Jeleśni, Bulowicach, Dankowicach, Zatorze, Mu 
cnanzai, Drogimi, Knzęoinie Staniątkach, na Rynku 
glówinym w  KTakawłe, w  Modilnicy, w  Jawor lnie. 
Stąd już po drodze przez 3ląsk szeieg kościiiolów 
aż do Gniiezina,

W  Krakowie w  dniiu dzisiejszym  odbyło się 
w  kościółku św. W ojciecha uroczyste nabożeństwo, 
w  któ-em w zię ły  udział tłumne , zosze wiernych.

UYJAZD MIN. MEYSZTOWICZA. Minister M ey­
sztow icz zwjediza! w  dniu . wozo.ajszym  zanytbi 
Krakowra. W  południe podejmowało p ministra 
prezydjuim m iasta w  salonach "■ecepcyjnych p-laou 
Lariśoha. D01Ś p. miiimister udał się na iTisp.*k3ję 
więziem a w  Wiiśniaziu, wieczorem  wraca cno W ar­
szawy.

W  CZASIŁ POBYTU MINISTRA SPRAW IEDLI­
WOŚCI, p. Mev6iztiovi :oz w  Kralkiowie, przyjął h,n- 
że na dłuższej aiurijercji przedistawicteli kandy­
datów adwokackich w  osobie prezesa Małopolskiej 
Rady naczelnej, dr Lamgroda, i p re z e s  S lowarzy- 
szeoia fcraikowiSkiego, dir. Ifimscha, i wysłuchał .sze­
regu poetułat&y' i, dezyid'3ratóvr ogółu małopolskie; 
aplikacji adwokackiej. Ddlogacja w ręczyła  miu ob­
szerny memoi jal w  tych sprawach, a p. minister 
oświadczył, iz rząd uwagi, w  tym  memorjale za- 
wante i ustnie mu przedstawione, weźm ie pod roz­
wagę, oraz zajpewinil, iż  na kontakcie z naimlod- 
szem pokoleniem prawników szczególnie mu za ­
leży.

■ ROCZYSTOSC KU CZCii BENEDYKTA DY- 
BOWSKIEG'', W  dniu dzisiejszym , t j. dnłć 23 
b. m. o godz. 6 po południu odbędzie się ku ucz­
czeniu 95-itaj rocznicy Benedykta Dybowskiego, 
anakomiituro ge,»grata poiabie®,, w sań zakładu m i- 
mernlogicznego U. J. przy uh Gołębiej l l ,  zebrame 
krakowskiego oddziału 7’owanzyistwa przyrodf.lków 
im. Kopernika, z następującym porządkiem dzien­
nym  1) prof. dr. Tadeusz Estreicher: zagajenie, 
2) prof. dr. Juljan Tailko-IIryncewiioz: Benedykt 
Dyibowiski w  95-łą rocznucę unodziin, 3) pro ' dr. 
IlaiiTyik Iloyer: 0  pra*iach naukowvch Benedykta 
Dybowskiego, 4) prof. dr. Jonzy Smołeńs3a. Bene­
dykt Dybowski jaku geograf.

WYCIEC7KÓ STUDENTÓW i z e SKIC’ !  zw ie­
dzała sTCZoraj dalsze zaibytiki miasta, oraz była  na 
posłuchaniu u rektora U. J. W ieczorom uczestnicy 
■wycieczki b y li na przedstawieniu' w  toaitirze mięj- 
:iki,m, a o północy opuścili Kraków, udając się do 
Pragi.

W YK ŁAD Y W  UNIWERSYTECIE wznowione 
zos 'a ly  w  dniu dzisiejszym  po ferjach wielkanoc­
nych i  dziś rozpoozął się Tli ,riimesłr maiutoi.

Z  W YSTAW I „JEDNOROGA11 zakupione zostały 
■następujące dzieła do Muzeum śląskiego: Dąbrów 
^kiego ŁJasny brzeg", Ite ik o vk za  natu­

ra", Iłrynkowskigeo .NTenufary", Krzyżanowskiego 
dwiie martwe natury, Miskego „Snopy' i  Żuraw­
skiego „M artwa natura". U kilka innyrh dziel to­
czą się jenzeze pertraktacje. W  ostatnią niedzielę 
zw iedziło  wystawę przeszło tysiąc oeób.

WTELLA W YSTa W A ElEŻąCA, W  pierwszych 
dniach maja otwarta zostanie w  Pałacu Szituki 
pnzy placu Szczepańskim ostatnia w sezonie let­
nim  wystawa bieżąca, na kiórą należy przysyłać 
aziela  do 30 b. m. Prócz w ystaw y bieżącej, zaiaj- 
dzie również pom ieszczenie wystawa zbiorowa 
PoriigórsKiego i wystawa tych dzieł, które są prze. 
znaczone do losowania. Losowanie odbędzie ~ie 
zaraz po .ziamikmięcioi tych w ystaw  i do tego jesweza 
cza«u można nabywać akcje 7 owarnzystwr Przy-* 
jaciól Stizuk Piękarycłi w  cenie po 20 zl. Z pro­
w incji należy na akcje le nadsyłać 21 zł. 50 gr. 
na koszia przesyłki poleconej. W  tym  roku spe­
cjalnie duże są szanse wygrania dziel pierwszo-, 
rzędnej jakości, dlatego la ieży  skwapliw ie z togo 
skorzystać, naibvwaiąc akcie Towarzystwa.

ZD0RIENII MIa STA W  nECIE. W  związkur 
z akcją Towarzystwa Ogrodniczego w Kraikcwią 
zostaje dnia 24 b. m. o godz. 12 w  południe otwar­
ty ninly w iosenny pokaz ogrodniczy. Na pokaai-e 
tym, urządzonymi w  sali posiedzeń Małopo-Skiiegc 
Tow. Rolniczego przedsta-wiony zosaank: dvdak 
tycznie sposób oosadzaoia okien. Szereg fiiran o t o -  
aadozyoh wystąpi, z  roślinami k w :tnacemi m iesz­
kań rowem i.

O PRZESTRZEGANIE CEN ZA CHLEB ŻYTNU
Stwierdzono urzędownie, że pieikaroiei i  siklepy 
z  p ieczywem  sprzedają chJeb żytimi z przem iały 
65 proc jako chleb psfzefflno-żyitn, i pobieraj0 zań 
ceny dochodzące do 80 gr. za  kilogram. Ptiz k ro ­
czenia te magistrat ćcigać będaie z całą bez-wizględ- 
nością i dlatego upra&za publicaność. by o fatoach 
tych donosiła ustnie lub nisemnse do wydziału  
V III  magistratu, dla pociągnięcia w innych dc su­
rowej odnowiedizialiności.

CH3R0BY LALAŻNE W  KRAKOWIE. W czasie 
od 15 do 21 b. m. stwierdzono nasiępuijace w y- 
oadki chorób zaiKaźnych dyfteria 3, ospa wieuzma 
2, róża 3, mumps 3, tyfus plamisty 1, szkarlatyna 
13. odra 71, kokiluisz 10.

WÓZ PRZEjEGHAł RYBĘ. Jam Ryba, woźnica 
zakładu czyszczenia miasta, został najecnainy 
przez własny zaprząg pnzy I I I  moście. Doanal om 
stłuczenia prawej nogi.

ODCZYT INAUGURACYJNY CYKLU ODCZY. 
TÓW Z DZIEDZINY PRAW A, urządzanego p^zez 
Stow. Kand. AJkad., w ygłos1 —e środę dtnia 25 b m,
0 godz. 7 w ieczorem  w  w ielk iej sałd Izmy handlo­
wej prof. dr. Stamieław Gołąb na temat: ,.IIw agi 
ogólne o kodyfikacji", Odczyi ten stai owic będzie 
ogólne tło wszystkich następnych odczytów po­
święconych problemom specjaiinym i będzie n ie- 
zbędnem, prze! w yh iitm w  kodyfikatora dokona- 
nem wprowadzeniem w  głąb teorji i techniki kody­
fikacyjnej. Odczyt prof. Fryderyka. Zoila o prawne 
patentowemu zapow iedziany na tor. dzień, został, 
z pow«»du wyjazdu prelegenta, odwołany i odbędizie 
się, jako drugi z kolei, w  następna środę. 2 maja 
b. r. o godz. 7 -wieczorem w  tejsamej sali. Oba 
odczyty spotkały się ze zrozumiałem zain/tereso- 
wraniem ezorokdch sfer zarówno ft chowców, jak
1 laików.

nr.AKOWSKr KLUB TENNISOW1 przy C zy­
telni towarzyskiej prow,idz-i grę tenmieową na kor- 
wch K. S. Jura-zenika. W p isy  r,.a ozlontków w  lokalu 
własnytm Klubu (Rynek gl. 39) oodziemnie od godz, 
6 dn 8 -wieczoroim.

PROF. LUDOMIR SAWICKI, znany bad«cz 
Wschodu, wygłosi w  Klubie Społecznym (Ryn-dc 
Gł. 32, I I  p.) odczyt w  piątek 27 b. m. o irodiz, 
8 w ieczorem p. t. „Z  miast dzisie.iszej Turcji", 
W -tęp dla członków i wprowadzonych gości.

TDfts KROJU KRAW IECTW A MĘSKIEGO od­
będzie się w  ozerwcu w  Miejskiem Muzeum Prze- 
mysłowert. w  Krakowie Ku.rs prowadzony będzie 
przez i-ns trakt ora. sprowadzonego z Monaoh-jnm. 
Nautca odbywać śię będzw w  godzinach ramnyca
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K a ta s tro fa  a u to b u su  p o d  ło d z ią ,
1© p ^d r< v żn iy c h  r a n n u c h .

(Telefonem  od. naszego korespondenta).

W arszaw a , 23 kwietnia. Wczoraj \v niedzie­
lę w  godzinach popołudniowych, antobns, w io ­
zący pasażerów  z R a w y  Mazowieckiej do Ł o ­
dzi, nlegl katastrofie. Szofer Krysia zdołał w

parę wyskoczyć i dzięki łomu wyszedł cało 
z ikatasfrot V Z pośród 20 pasażerów  i  6 zostało 
rannych. Pogotowie przewiozło rannych do_ 
Lodizii Szofera' ‘aresztowano.

L c ł f i ! c v  a r a t e t ?  p r z t a e s i e i i  n a d  h ie g a n e n i .

O

od 8 do 12. Bliższe- informacje i piseiim zgło­
szenia przyjmuje dyrekcja Muzeum codziennie ud
godz. s— g-giueg

Z  SOFu ł A  KRAK 0 WSE WG 0, oddział fairyst.- 
P"esz. W alne zeromadzenie O. T. P. Sokola kra- 
KowSkego odbyte w  ubiegłym tygodniu, po udzie­
leniu ansalutoTjum ustępu-jąc-amiu zarządowi, po- 
w izzy lo  nadaJ klerownict-wo administracyjne dru­
howi Misią®awi Wojciech owi, zaś techniczne dru­
howi Kaiw łamowi. W  programie prac na zbliżający 
sit- auirystyczmy sezon, prócz za/prawy marszowej 
■wspólnie z oddziałem pieszym  P. W , wchodzi 
szer-.g zaprojektowanych wycieczek kirajoznaw- 
czych i turystycznych. Sakretairja/t O. T. P. pnzyj- 
mu,;. wpisy i udziela wszelkich infoinmacyj we 
wtorki i soboty od godz. 7 do 8 w  gmachu Sokola 
krakowskiego na strzelnicy.

„Yossische Zg “  donosi z Oslo, że według 
nndoszlych tam doniesień ze Szpihzliergu, lot­
nicy amerykańscy kpt. W ilk in s por. Cyelson, 
którzy w yrn szy li przed 6 dniam i z Cap B ario  w  
na AJasce przelecieli nad biegunem  północ­
nym  i po 21 ■ godzinnym  locie zm uszeni by li 
do lodow ania w  odtndnem miejscu przy Green  
H anronn na Szpitzbergu.

Dopiero po 5 dmacii żmudnych posznkiwań
spotkali lotnicy norweskich kolonistów

( Telegram iskrovnj „N. Reform y").

Londyn, 23 kwietniu. W ed,m dalszych rela- 
cyg o locie biegunowym lotników7 amerykań­
skich, Wilkins w c: asie przelotu nie dostrzegł 
nigdzie lądu.

Z hrafii
W YJAZD MINISTRA DOBRUCKIEGu  Dnia 21 

b. m. wyjechał do W ilna minister oświaty, w  celu 
w zięc ia  udziału w  poświęceniu Mimiki oftalmucznej 
pnzy Umiwersytcie Stefana Batorego! Powrót m in i­
stra do W arszaw . nastąpi w  poniedziałek.

DR. W !  "CZYJ SKI b. generalny dyrektor zdro- 
wiia, dir. Bychowskii wyjeżdżają zagranicę do Au­
strii, Czech osi owacji, Niem iec i Damji, cefcm zazna- 
oonienia się z tamtejszemu unządzeniam/i sanitar­
nemu. Zaianaczyć naileży, że wspomniani lekarze 
ojraymałi paszporty zaig-amiczine ulgowe bez ża­
dnych utrudnień. W idocknie akcja I. K. C. prze­
ciwko dyiktatoretwu p. Rodysówny w ydala dobre 
rezuil laty.

OCHRONA PRZYRODY. Dnia 21 b. m. w  depar­
tamencie nauki i  szkól wyższych, pod osobistem 
przewodnictwem ministra Dobruckiego, odbyło się 
posiedzenie w sprawie ochrany przyrody. Na po­
siedzenie to piizvbvl z K-raikowa prof. Siedlecki,

2JA7n ZW IĄZKU MIAST POLSKICH W  W AR - 
SZAW IE. Zja.zd gospodarczy Związku miiast pol­
skich rdlbedzie się w  W arszawie w  salach reduto­
wych w  dniach 25 i 26 b. m. Porządek obrad obej­
muje m iędzy kmem, tematy: regulację, zabudowę 
miast, budowę i konserwację dróg w miastach 
3 inne.

REGULACJA DZIELNICY UJAZDOWSKIE I 
W  W A R SZA W TE. Magistra1 m. stoi. W arszawy 
przystąpi. w  najbliższym  czas e do uregulowania 
dzieln icy w  pobliżu szpitala Ujazdowskiego, gdz-k 
stanąć mają gmachy reprezentacyjne państwowe, 
ora-z paląc Prezydenta Rzeczypospolitej.

JAD W YG LĄD A  OBSEh W ATORjUM W A R - 
AZAWSKIE? Dyrektor obserwatorium warszaw- 
sk:ezo, prof. Kamiński, udzielił charakterystyczne­
go wyv-iadiu prasie sto‘ecznej. Pirof. Kamiński 
aliwieidził, że obsetwaitorjum warszawskie jest uni­
kiem  pom iędzy wszysllkiemi obserwatoriami św ia­
ta, posiada bowiem jedyną lunetę o śreknicy za- 
led'wio 16 cm., pochodzącą jeszcze z roku 1859 (!).  
Inne obserwatoria, np. obserwatorium w Pulko- 
w ie  pod Petersburgiem, posiada lunetę o średnicy 
1(M om., posiada ponadto 125 pracowników, we 
wszystkich zaś obserwatoriach w  Polsce zatru­
dnionych jest 25 osób. Proporcja 25:135 zakrawa 
wprost na skandal. Ze względu na lego rodzaju 
stan rzeczy, Polska nie mogła w  W arszawie go­
ścić m iędzynarodowej unji astronomicznej, która 
obraduje co trzy lata w  jedinej ze stolic Europy. 
Z  tego też względu konieczne jest wybudowanie 
w  najbliższym  czasie nowego obaecwitarjum, oraz 
zaopatrzenia go w  lunetę najnowszego systemu.

N O W Y TR "NSPORTOW IEL P0ISK1 Na na- 
©zem ,vybrzeżiu monsikieta odbywaia się próby 
z  transportowcem „N iem en", objętości około 5000 
tan. Plan prób jest pomyślny, tiak, iż w  pierwszych 
dniach maja transportowiec rozpocznie pierwszy 
swói ..riee" towarowy.

POGRZEB HENRYKA MELCERA W  sobotę od­
był się w  W arszawie pogrzeb wybitnego pianisty, 
la mipozytora i pedagoga, ś. p. Henryka Melcera 
Na nabożeństwo w  kościele św. K rzyża przybył 
caty warszawski świat muzyczny, staw ili sdę 
w szyscy profesorowie i uczniowie konserwatorium, 
oraz liczni przyjaciele zmarłego. Obecni też b y li 
przedstawiciele władz, m. in. dyrektor departa- 
menilju kultury i szituk: Skotnicki. 1’numnę nokry- 
w a ly  liczne wieńce. Chóry ,.Lutn i" i wydziału 
naiuczycielśkiego koniserwator.jum wykonały meniia 
żałobne. W  chw ili wyprowadzenia zwl» ik orkiestra 
wojskowa. Dod dyrekcją kapelmistrza Sledzińskie- 
go, odegrała marsza żałobnego. W  drodze na cmen­
tarz karawan zatrzym ał sic przed FAha-maują 
gdzie na balkonie orkiestra, Filhanmianji odegrała 
pod dyrekcją dyr. Ozimińskiego, marsza żałobnego 
Chopina, a następnie pnzed gmachem Teatru W ie l­
kiego, gdzie orkiestra opery, pod dyrekcją Emilia 
Młynarskiego, również wykonała chopinowskiego 
marsza. Na cmontarziu, po CKlpraiwieniiu modłów, 
zabrał glos w im.emu Stowarzyszenia, kornym z y d ­
ló w  polskich i świata muzycznego prof. St. N ie ­
wiadomski, poczem przemówił w  imiiemu proleso- 
rów  konserwatorium warszawskiego prof. Rytel, 
w imieniu Zwiąizlku zawodowego muyków i Cen­
tralnego Zarządu pracowników umysłowych 
p. Elekiorowicz, rejent W. iLcnnacki, żogrając 
zmarłego w  im ;eniu mieszkańców m. Kalisz i 
w któTem —  jak wiadomo —  ś. p. Melcer ujrz-al 
światło dziennie, wreszcie w  imion".,] Bratniej Po ­
mocy uczniów konserwato.jum p Michał Jawor­
ski, w  imietniiiU uczniów z klasy Melcera p. Osmo- 
lcwski, a w  im'eniiu byłych uczniów konserwa­
torium p. Lubiński.

7N A T EŹLI W INOW AJCĘ Magi rtrat m. W ar­
szawy ogłosił wczoraJ na konfe,rencji prasowej swe 
oświadczenie w sprawie słynnej kąUisuofy na Pila- 1

cu Starymkiewiciza. Prezydent miasta, iinż/Slomiiń- 
skii, stwierdził, że .do przetargu stanęło ośm fiirm, 
przyczem najniżs-zą ofertę przedłożyło warszaw- 

, --kie Towarzystwo budowlane. Magistrat jednak 
wybrał ofertę inż. 'Wenssblatfa, aczkolwiek była 
ona wyższa o 190.000 złotych. W prawdzie zw ró­
cono się do inż. Weiissblatta o obniżanie swej ofer 
Ty do oferty najniższej, jednakże inż. W eissMatt 
r.ie zareaigowal na to, obniżając swoją ofertę 
o... 10 złotych IfccS r Prezydent miasta w  dalszym 
ciągu oświadczył, Ke całkowita odpowiedzialność 
pada na dyrektora wodociągów, inż. 'Solionfelda, 
gdyż on nietyilko zawierał uimowę, ale chodził na 
budowlę, a nawet zm ieniał niektóre szczegóły kon­
strukcji. Pozalem  -wi.nę ponosi architekt Schiller 
za z ly  nadzór techniciziny. Główna wina spada je­
dnak beziwamnlkowo na inż. Weis&bdatta. który ro­
boty prowadził. Poni,eważ jed.nak inż. Sohónfeld 
i inż. Schiller nie są urzędnikami miejskimi, nie 
można ich pociągnąć do odpowiedź i alności, podo­
bnie Jak nie można pociągnąć do odipowiedziaknoścd 
ndlkoigo z iracistrat.il.

WIEC PROTESTACYJNA W  CHRZANOWIE  
PRZECIM'KO CALONDEROWI. W  niedizielę od­
był się w  Chrzanowie w iec protestacyjny przeciw­
ko Galoradorowi pnzy udziale 5000 obywateli, na 
ryiiifeu miasta. Przemiawiaili: insp. Mucha, powsta­
niec górnośląslki Erril Noras, powstaniec Szczurek 
i p. Ś-wiider. Po odśpiewaniu R oty", udano się 
pod starostwo. Tutaj do zebranych tluimów prze­
m ówił w  gorących słowach p. Flasińslki z  balkonu 
Rady powiatowej, wyśw ietla jąc położenie na Gór­
nym Śląsku. Przem ówienie zakończył okrzykiem 
na cześć Prezydenta Państwa. Marsz. Pilsudśk'e,go, 
wojew.,>dy Grażyńskiego i bohaiteingkiego ludu gór­
nośląskiego.

ZEBRANIE OBYWATELSKI!- B. B. W . R 
W  CHRZANOWIE. W  niedzielę 22 b. m. odbyło 
siię w Chrzanowie zebranie obywatelskie działa­
czy B B. W . R. Sytuację polityczną i sojmową 
przedstawił posei Z ;emi Krakówisikiej, prof Po- 
chmarski. Prztwodiniczyl zebraniu, dyr. Dunajecki 
z S iersz,. W  dyskusji, w  której zatoieraM glos pp.: 
Majchrowicz, Stanfciewez z Jaworzna, Noras, Nie- 
ohwiej z Kwaozaly, Kępka z Trzebini, Seydei, Kus 
i iin.ii —  ustalono zasady dalszej pracy nit rzecz 
B. B. AV R. w  powiecie i ramy organitzacji, opar- 
le o potrzeby gospodarcze powiatu. Z ramienia 
w ładz z zebraniu w zią ł udżinl stan-osta dr. Ledki.

REFERAT POSŁA DRA DYB0SKIEG0 W  TAR­
NOW IE W czoraj, w  niedzielę, poseł dir. Tadeusz 
Dyboski, przewodniczący pegjonalAej grupy postów, 
i senatorów województwa krakowskiego, wygłosił 
w la m o w ie  referat o bieżących zagadnieniach po­
litycznych i gospodarczych.

NOW Y LEKARZ ZDROJOWY W  KRYNICY. 
Obowiązki lekarza zdrojowego w  K ryn icy objął 
świeżo m ianowapy na to sfa.nowislkn dr. W. Graba- 
Łęcki, dotychczasowy asystent kliniki ginekolo­
gicznej uniwersytetu wainszawsikuago.

7 e  ś w i d i t f i .
KIOPOTY GENERAŁA NOBILE. Mrp,aw(lzie 

jazda na biegun jest mało podobna do wygodnej 
wycieczki na przykład na lliv ierę, mimo to ge­
nerał Nobile otrzymuje setki listów z prośbą o 
„posadę" na statku powietrznym „Ita lia ". Listy, po­
chodzące z rozmaitych krajów, mogą być w pewnej 
ozęści niewybrednym żairtem, ale bardzo znaczna 
liczba pochodzi od ludzi, którzy pragną rzeczyw i­
ście odbyć ;lot na biegun. Niektórzy ż  nich za łą­
czają nawet pewne kwoty pieniężne na popar­
cie tego przedsięwzięcia. Zgłaszają się przede- 
ws’ż’ystkiem lotnicy i piloci, inżynierow ie, tele­
grafiści, lekarze, ale nawel kupcy, fryzjerzy i mu­
zycy. Ażeby poprzeć swoją prośbę powiada jeden, 
że ,Jiędziie robić, co mu k a żą ', drugi che ali się, 
posłuszeństwem, trzeci inteligencia. czwarty po­
gardą śmierci i taik dalej. Pewien Borhńozyk pi­
sze, że ..nikit mu nie da rady". Przeszło setkę po­
dań otrzymał Nobile od dzieci do lat dwunastu, 
zw łaszcza od dziewczynek. Tymczasem ani ii Ino 
■z tych podań nie może być uwizglednione, gdyż 
poza załogą, składającą się z 18 ludzi, niema już 
w balonie dla nikogo miejsca, nawet dla owego 
petenta, który poparł swoją prośbę -uwagą, że jest 
„bardzo lekki". 'Wyjątek stanowi fokslerfei1 gene­
rała, odważny piesek, który już rtdbyl podróż -nao­
koło świata i ma mnóstwo medali amerykańskich, 
■japońskich i inn\ch.

HZĄD LITEW SKI OSWOBODZI ZBŁĄKANYCH  
ŻOŁNIERZY POLSKICH, „E lta " komunikuje że 
litewska straż pograniczna w nocy na '5  zwiet- 
niia zatnzj mula się we wsi Deonog o 3 kim. za 
lin ją demarkacyjną, a w ięc na terytorium ]u>w- 
skiem 2-ch polskich żołn ierzy straży pogranicznej. 
Ponieiważ przeprowadzone śledztwo dało podsta­
w y do przypuszczenia, że nastąpił tu wypadek 
■zabłąkania się, przewidywane jest oswobodzenie 
obu żołn ierzy w najbliższym  czasie.

X s a l t  s a d o w e f .
Z PROCESU „HROMADY”.

Z W iln a  donoszą nom: Z powodu mieiziafcoń-
r.zeońa przez, ekspertów badania ksiąg Banku Bia­
łoruskiego w  procesie Hramady: rzeslucnano je­
szcze pair świadków, z których świadek Germa- 
nówna, «iostra c-dsiadnjącegc karr w ięźniu ki mil-

i i  teiuetai af -catialay Hin

nady dawał swoim członkom instrnkc-e wstępo­
wania do Strzelca, aby w sposób legalny przecho­
dzić przeszkolenie bionią i ewentualnie w chw ili 
wybuchu powstania zawładnąć bronią i amunicją 
Strzelca.

Następnie sąd odczytywał protokół, dotyczący 
materiałów znalezionych w mieszkań u b. posła 
Wołoszyna, klóre są kompromitujące. Znaleziono 
tam pokwitowania na różne snmy pieniężne osób,
które otrzym yw ały zapomogi za więźniów polity­
cznych. Znaleziono dalej najrozmaitsze rękopisy, 
świadczące o kontakcie W ołoszyna z partją komu- 
nislyczmą.

PROCES PRZECIWKO 136 KOMUNISTOM  
BIAŁ ORUSKIM

Z Białegostoku donoszą naim: W  piątym dniu
wielkiego procesu 136 członków komunistycznej 
partji zachodniej Białorusi, kontynuowano badanie 
oskarżonych.

Pierwsza zeznaje Wiera Chorąży vel Wiera Kar­
czewska, która według aktu oskarżenia jest emi-a- 
nówić po oolsku, i że sąd -wjndem roaumieć po bigt- 
lorusikiu i na ząpytainiie sądu, czy nie włada ję­
zykiem polskim, oświadcza, że umie, lecz u  e chcą 
uówić pop olskn, i że sąd winien rozumieć po bia- 

lorusku, gdyż, według jej twierdzenia, znajduje śię 
na terytorjum bdaloirusskiem. Przyznaje ona, że 
była członkiem centralnego komitetn związkn mlo- 
azieży komunistycznej i  że rozw ijała działalność 
komunistyczną. Ponieważ oskarżona rozumie po 
polsku, a mimo to ostentacyjnie mówi po biaio- 
pusku, przewodniczący, po kilkakrotnem upomnie­
niu, pozbawia ją dalszego głosu.

Również uks. Chłysko przemawia po bialorusku. 
Przyzinaje un,' że hyl członkiem to ezyinnym o- 
kręgowego komitetu pa.ntji, natomiast nie należał 
do centralnego komitetu. Protestuje on przeciwko 
sądzeniu go na podstawie carskiego kodeksu i 
twierdzi, że został już raz skazany na podistaw.e 
tych samych malecjalów w  W ilnfd; na 6 lat cięż­
kiego wiezienia.

Dłuższe przemów ente wygłasza oskarżona Ja­
cha Ezeiman, która zeznaje, że była od -sereem 
<at czynnym członkiem partii kon mistycznej i 
kierowniczką pracy w okręgu białostockim, jfiato- 
miast wedle jej słów, nie miała zaszozytu być 
członkiem centralnego komilehi. Ponieważ oskar­
żona mów; o rzeczach ogólnych li rozw ija bardzo 
szeroko swój św.aikupogląd i program partji komu­
nistycznej, przewodniczący po kilku upomnieniach 
pozbawia ją głosu i

Yryde Lnba Kowieńska przyznają, że należeli 
do partji, lecz nie do centralnego komitetu.

Cha,im Scbnster przyznaje się do należenia do 
komu ni stycznej panljl zachodniej Białorusi i tw ier­
dzi, że został już skazany na i  lata ciężkiego 'w :ę- 
zien.a przez sąd okręgowy w  Suwałkach na pod­
staw ie tychże materjalów.

Kdku oskarżonych n:e przyznaje siię wogóle do 
naieżenia do partji twierdząc że poprzednie swe 
zeznania złoży li w  policji w  Bielsku pod przymu­
sem fizycznym .

Jan Bohdan uskarża się na to, że w poi cji w 
Bielsku pobito go, i pokazuje sądowi okrwawioną 
ch isterzkę.

Prokurator Zuljelewicz prosd oskarżonego waoec 
tej skarci na policję, aby udzieli) wyjaśm eń. ozy 
nce współpracował z fą policją i nie pobierał pie­
n iędzy od policji, czy nie wydal członków komi­
tetu okręgowego i centralnej partji, i czy nie mo- 
w il sędziemu śledczemu o warunkach dalszej współ 
pracy za cenę zwolnienia.

K iedy oskai-żom zaprzecza, sąd na wniosek pro­
kuratora i  za zgodą obrony poslanowil wezwać i 
przesłuchać na tę okoliczność sędziego śledczego 
Surowicza.

Pozostali badani diziś zaprzeczają, by należeli1 
do partji łomumslyciznej. tw ierdząc przeważnie, 
że pracowali w związkach zawodowych , że ze- 
zr ania wydob', la >d nich pole ją  ooli tv\zna w 
Bielsku w  rokiu 1935, pod przymu6\"m liizy zfntn, 
o czem nieklórzy oskarżeni opowiadają dość ob- 
ezarnie. Po przerwie obradowej oskarżeni w  dal­
szym  ciągu składają zeznan, a.

Do należenia tło partji kiomiuniistycizinej przyznał 
się j “ dynie Jan Basznn, który o-świadozył, że pra­
cował w  partji od roku 1923.

„Willa Białej Póży
ordynuje jak zwykle

Dr. Julian Aronson
kilkia iniesięcy nawiąizywaia inny jw ian s, któ­
rego przebieg i epilog byf zaiwsze ide ntyozny: 
opuszczała dom męża dla przygodnego ko- 
clminlka na to, aby po kilku lub kilkunastu 
dniiaidh wrócić i na klęczkach błagać o prze­
baczenie, co sie jej zawsze udawafo uzygkr ć.

Pewnego dnia piękna Mury poznała w jcia- 
■w-ianni młodego, bardzo przystojnego platnicize- 
go, w  kórym zakochała się od pierwszego wuj- 
rzcniia. Nowego znajomego, nazwiskiem M ar- 
celle przedstawiła mężowi, kitóry tym rdizem 
niczego me przeczuwał. Lecz -wkrótce spraiwa 
wizięła zw ykły obrót i pani Clion, Łiiiowu r pu- 
ścila dom męża dla nowego kochank.. P rzy­
padek zrządził, że Marcelle odiziedziczył w ięk­
szą sumę i kupił sobie restaurację, która do­
brze prosperowała. Wobec tego Mary napisa­
ła wkrótce do męża inst, że Łamierz? poślu­
bić kochanka i nigdy do męża ::e vtóc i.

I Joiprowadizony do rozpaczy Clion postano­
w ił tym razem  k rw aw o  się zemścić na uw o­
dzicielu. Wczesnym rankiem wytbrał się u - 
zbrojony w  rewolwer przed dom, w  którym 
mieszkał Marceli z jego zoną, a gdy ujrzał 
■wychodzącego z bramy rywaila, przystąpił do 
mego i obrzucił go gradem wymówek. Lecz 
zagadnięty szorstkim tonem wyprosił robie 
tego rodza ju napaści i odepchnął natręta Y ów 
ęząą Clion w yciągnął rew olw er i w /pa lil, ra ­
niąc śmiertelnie mniemanego ryw a la , poczem 
sam oddał się w  ręce potDji.

Ku jego przeraiżorrin dkazało się, że zastrze­
lony przez niego mężczyzna był zupełnie nie­
winnym lokatorem tej samej kamienicy i na­
zywa się inżynier Piotr Larpete-r., a nitszozę- 
śhwy przypadek sąsiedztwa z M arcellem  oku­
pił w łasnem  życiem.

Opinja publiczna Paryża oczekuje przebie­
gu i wymilku senizacyjnego procesu z albrzy- 
miem zaciekawieniem.

i m  a st r y w a f o  -  z a s t r z e l i  
n fe ^ fn n e a o  nieznaiom e^o.

Z Paryża donoszą: Sąd przysięgłych w  Pa­
ryżu zajmuje się obecnie sensacyjnym  proce­
sem, wykiaiaującym, że przyipadok często by­
wa najoikrutaiejsizym mordercą. ‘Chod.zi w  tym 
wypadku o zailiójsitwio, którego sprawca jest 
'bezsprzecznie więcej pożałowianiia godzien, ani- 
żoł-i -jego ofiara. Osadzony w aresztach mar- 
derca jcsit człowiekiem bardzo spokojnym, ni­
gdy nie karanym, którego calem nieszczęściem 
stiała się lekkomyślna, lecz nad wszystko ubó­
stwiana żona.

Clion, jako kiierowmiilk artystycznej pracowni 
stolarskiej zarabiał przyswoicie i żonie jego 
nie zbywało na niczem. Pami Clion nie za 
dawailniialla się jednak cichem, dostatniem ży- 
cicjfl przy bofliu kochającego męża, lecz

TEflTP IN. JU L  SŁOWACKIEGO.
„DONNA 0RETTA“.

Kom edja w  trzech antach G. Forzano. P rze­
k ład Zo fji Jachimeckiej.

„Donna O.retta" — >to jakby z aakazai.ej księ­
gi Boccaccia wyjęły obrazek Pulsuje w  mm ta 
sama krew gorąca, ten &a,m, co w  opowie­
ściach „Decaimoronu1', niepohaimowany ża.r 
namiętności, ten sam dosadny humor, oparty 
o frywolny, nieprzystojny żart sytuacyjny. —i 
Unoszące się nad żartobliwym obraz,kiiem ro­
ześmiane słońce renesansu, tak ładnie i kolo­
rowo onegdaj na scenie teatru ukazane w  de­
koracjach p. Fedkowicza i kostjumach p. An­
ny Juty, łagodzi dość ryzykowną sytuację 
aktu 2-gn, kiedy to Donna Óretta, przebrana 
ze. ładnego chłopca, omal z drog_ -noty nie 
sprowadza cnotliwej kochanki hrabiego Ghe- 
rardj. Ton też akt stanowi główną pikanterię 
komed.ji, której przyprawą jeet nad*" swawo‘1- 
nćiścsi bujność pięknej Oretty, sorytnie kryją­
cej żar zimysłowej namiętności pod itiaską 
Tzekomej cnoty i tradycyjnej ,.gr'»‘ kobiecej.- 
'Ęu*teatrain» gra zakł-armania kobiecego jest ni­
cią przewodnią akcj' komedijowej, której na­
wet ostateczny rezultat, choć już wyraża zw y­
cięstwo prawdziwego uczucia, jest równocześ­
nie jeszcze jednym więcej sukcesem sprytnej 
gry niewieściej.

Lecz nie tyle sam temat, ani nawet żart 
swawolny bawiły onegdaj publiczność premie­
rową,, co w  równej mierze igra sakowe ujęcie ! 
wykonanie rzeczy na scenie teatru. Pełna hu­
moru reźyscrja dyrektora Nowakov 'Jtkśegp na­
dała komedji oblicze niemal grcrteisik z w i­
doczną konsekwencją w  przejastoraiwiamch 
chwilam i ruchach i akcentach^ podikreślając 
żartoił)Liwy komiizm nomysłu, s m  i hudiii —» 
Po tej też liinji nosziłs główna roLa Donny 
Oretty, w  klóroj zgrabne-m ujęc.u p. Hałaciń- 
ska ókaizała, w łaściwy jej postaci gest 
diummoj heroiny bynajmniej nie konidiuijie z na- 
stnojenn żiairtobłiwości, wygranej z szczerym 
humorem, a przedewisizystkiem z uimującym 
iwdziękiem zarówno śliicanej kobiece1 dorodro­
ści, jak też few męskiem przebraniu) pysznie 
izabawnej cbłooiecej nieporadności- Także u- 
rodizńwy hraaia Gheirairdl w  bardizo miłej grze 
p. Sochy otrzymał odpowiednio komedjowo ro 
■zieśmiany wyraiz przez miękkie, pół -liryczne 
ujęcie roli, z czem doskonale harmonizowało 
ogólne stonowanie głosu (ostatnio u artysty b. 
korzystnie i melodyjnie rozwiń i eiteigo) i ujrm: 
jąca aparycja zewnętrzna Z innych ról pięk­
ną i uroczo ustrojoną była Genowefa p. Pia­
skowskiej, której jednak ostra barwa głosu 
kłóciła s.ę z liryczmem założeniem danen po­
staci. Na wy szczicgóilnienie zasługuią Fiad‘ o -ip 
Neubolt,, Troszczyńska, Krasnowiecki i Su- 
rzyński, zigodunie z parodystycznem zacięciem 
reżyserji ompowiednio śmieszni, dowcipni czy 
Dłaczłiwu.

Całość szła giadiko, wesoło i bairwn.ie, pu­
bliczność haiv, iła się dobrze, choć oczywiście i 
nnallkion,tentów nie brakło, dąsających się 10 na 
„nieprzyizwolitość“ szituiki, to na jej aby iigrasiz- 
kowe wykonanie. Lecz wszyscy zigndmłe przy- 
klasnąć muszą ładnemu przekładów^ p. Zofji 
Jachiiimeckiej, która z pwrodzeniem pr-yswa.ja 
scenie polskiej już trzecia z kołei szituikę o r 
zana, tego świiętnego techn- ta teatru i reży­
sera medjolańiskiici ooery „La  Scala poprze­
dnio „Dar poranka" w  Kra-kowie i mm-zyńsld 
ćrumiul jjUuitiliibT'' w ikiananiu, f a l  .
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l  TEATRU M. IM J. SŁOWACKIEGO. D/ii, 
w  poniedziałek, na przedstawieniu popuilamnem po 
cenach m iibnyeli „Komedia miłości".

REPERTUARY:
TEATR IM. SŁOWACKIEGO:

. FionieJzialdk.; „Komedoa miłości" (przedstawianie 
pop .Lampe —  ceny zniżone).

Witoipak: ,J>omina Oretta".
Srodi „Taramiaot' (przedstawienie popularne, 

cerny zniżone).
 0----

K jkB A R E T -D A N C IN G  „M O ULIN -R O UG E ", dawn.
-C ity ", ni. ńw. Gertrudy 2i  (wejście od plant) tfl. 823. 
Codz. przedstawienie. — W  sobotę i niedzielę popęd.: 
Viv-Ecklock. — Wstęp wolny.

imaei_ W Arszawa zaznajomiła na3 z pos‘ acią m ak  
u nas, znane®-" polskiego kompozytora, Miumiwisak 
I jak a ! różnica m iędzy grą na Jortepjdiuie . n ie. 
m ieckiej pianhtki Katha Ileaem an n  a grą polskiej 
pdamńsGtai, p. Babcewiczowejl W  takich porówna­
niach 1 iży znaczenie transmieyj zagramcznych. 
Bo świadomość, że publiczność zagranicą j* »t  bar­
dzo wybredna pod, względem artystycznych pro 
duki.yj, może wpłynąć bardzo korzystnie na n ie­
mieckie życie muzyczne*.

Co grają dziś w kinie?
-Corsb: „N ęazn icy".
Nowości: „Dam a w  wago-nle sypialnym ". 
Pto~ukć „N oc poślubna .
SZTUKA: „Siódm e niebo".
Uciecha: „Czar grzechu" (Lucy Dorodne i  Wio* 

'dalmierz Gaidiarow).
W anda: „O rirn l Ezpress" (L . Dagower). 
Warszawa: „K ró l bokserów".

Z  R q d i Q .
Proifroip sfacuj radtoionlcznoch:

n - wtorek, dnia 24 kwtetnli 1928 r.
A raków  (566) Godz. 1": Trainsjuis ja syrnatu czasu, 

leiuah" z wieży Mariackiej, kom. lotn.-meteor., oraz 
V0.0 (a r  ptyt srraimof., godz. lii—35.20: Tranem. kom. 
meteor, f goipod.. godz 15.30—16.25: Transm. dwóch
0 rzy.ów dlh maturzystów szkól średnich, godz. 16.40—  
17.03: Oaczyt p. t. „Rozwój ided szkoły twórczej" — 
w ygi. dyr. dr H. Rowtd, godz. 17.20—17.45: Tramem, 
oacoiy u z Katowic „Śląsk w organizmie gospodar­
czym Polski" — wygi. dr Aleksander Sz,czrpań»kl, 
godz. l i .45—16.55: Transm. z W arszawy, godz. 13.05— 
M .lji:, Transm. komun,i katu roln., godz. 10.15—19.30: 
JycWTnjaitoóci, godiz. 19..10: Transm. z Teatru Polskiego 
: iyatomjcacll opery W agnera „Tannhiiuscr", godz.

"2—22.30: Tranem, kom. z W a -szawy, godz. 25 30—23.30: 
Transu ńuuzykl taneernej z resta-uTaoj*' ,.Fuvllkm" 
■v wykonaniu orkiestry pod dyr. A . Górzyńskiego.

W arszawa (1111) Godz. 12: Ł/gnal czasu, komun, 
lotu.-meteor., hejnał z wieży Marjac-kiej w Krako­
wie, godz. 15—15.20: Komunikaty meteor., g„apod. 
oraz nadprogram, godz. 15.30—.10: Odczyt p. t. „Króle­
stwo Polskie Kongresowe" — wygi. prof. H. Mościcki, 
godz. 15—16.25* Odczyt p. t. „Kultura klasyczna" — 
w ygi. P*ix>i. G. Przychodziki, godz, 16.25—16.40: Nad­
program , komunikaty, godz. 16.40—17.05: Odczyt p. t.
,-Szczepienia przeciw durowi brzusznemu" — wygi. 
dr G, Szulc, godz. 17.05—17.20: Przerwa, gediz, 17.20— 
17,45: Transm. odczyta z Katowic, godz. 17.40—18.55: 
Koncert nopot. Wykonawcy: Orkiestra P. R. pod dyr. 
3. -  Ozińiijoskiego,. S .. Szyfiwuówna (sopran), W t. JLe- 
•ciirngęr (skrzypce), i, prof. L. TJrsteln (alj0.mp.), godz.
1 vj,V—*1:).U5: Przeo wn -godz. 19.05—19.15: Komunikat rod­
n i ogy, oraz T.ramsmleja z Krokowa no+owan giełdy 
zbot. krakowskiej, godz, 19.15—19.30: Rrzmaitości, 
godz. 19.30: Transmisja z opery katowickiej, w przer­
w ie biuletyn „Metoager Polonais" — w jęz. franc., 
godz. —'29.1.,: Sygnał cznau kom. lotn. meteor., godz. 
22 '15—22.20: Komunikat PAT, godz. 22.20—2*2.30: Komu 
Htkaty poMcyjny, sportowy, oraz nadprogram, godz. 
2,BO—23.30 Transm muzyk’ ■ tanecznej.

Poznań (344.8) Godz, 7.1o—7H0: „Gimnastykę pot *n- 
n**’ — przeprowadzi p. Vvnxman, godz. 40—14.15. Kon­
ne** p-dudintówy. Udział bierze: Trio Eadjo pozn., jip. 
H. Gloksyn (fortepian', Fr. Sykora (skrzypce), St. Do­
liński (wiolonczela). W  przerwie koncertowej notowiai 
nia giełdy pieniężnej, godz. 14.15: Komunikaty PAT, 
pouz. 17.20—17.45: Odczyt, (Transai. z Katowic), g( dz. 
17.45—19*. Koncert popołudmiowy. Wykonawcy: Orkie- 
tra wo.skowa 7 pac. pod batuta p. St Sternalskiego, 

K. Kopcz: ńsk (baryton), godz. 19—19.15: Nadprogram  
wygi. p. J. Warueoki, art. T. godz. 19.15—19.46:
28ma lekcja języka aug. — wygi. dr Arend, lektor U. 
P., godz. 19.49—19.55: „Silva rerum" — wygi. p. Bu- 
siakiewicz, godz. 2(1—22: Uroczysty koncert z okazji 
pierwszej rocznicy otwarcia radjoi tacji poznać: kiej. 
K, ncert poprzedzi przemówienie p. prez. C. Rataj­
skiego. prezesa kuratorium Radjr Poznańskiego, g< dz. 
22—22.20: Sygnał czasu. Komunikaty meteor. I PAT, 
godz. 22.20—2910: Nadprogram wygi. p J Warnocki, 
art, T. P„ godz. 22.94)—24: Muzyka taneczna „Palais 
Royal".

Katowice (422) Godz. 16.20—16.40: Komunikaty Rblyk. 
55w. Zrzesz. Gosp. W oj. &!.. godz. 16.46—*17.05: Poga­
danka dla rodziców i wychowawców „Rozwój łdai 
szkoły twórcze!" — wygi, dy_. dr H. Rowid, godz. 
17.06—17.20: Rozmaitości, godz. 17.20—17.45: Odozyt p. t. 
„Sląal w  organizmie gospo lax"zym Polski" — wygi. 
dr A l . , Szczepański, konsul gen. Rzoczypoapolitej, g. 
37.16—'8.55: Koncert popołudniowy z Warszawy, godz. 
19—2S.4S Transm. onery „Tannl auser" R. W agnera z 
T"*itni Polskiego w Katowicach, godz. 2*2.45: Komu* 
oisaty.

W ilno 483) Godz. 16—16 13: Chwilkę Mławska godiz. 
16:13—16.3(1; Komunikat Związku Rewizyjnego Polna, 

ipóldzlelni rolniczych, godz. 16.30—16.56: ..TTfsuryk 
Jbson — w  setną rocznicę urodzin" — wygłosi dyr. 
Wyższych Kursów Nalicz. T. Turkowski, godz. 16.55— 
17.15: „R-.rańeza" — odczyt i  cyklu , Boje polskie" — 
wygi. W . Chankiewiez, godz. li.2d—17.45: Transm. od- 
ezytr. z K a ‘owic, godz, 17.45—19.43: Transm. koncertu 
B W arszawy, godz. 19.50—1(1.1 W: Gazetkę radjowa; sy- 
g u «i ozaau 1 rozmaitości, godz. 19.20: Transm. opery 
■‘ Katowile, godz. 22.Ki Komunikaty P A T  gouz 22.30— 
23.30; Transmisja muzyki tanecznej.

■RADI0KCNCERT WARSZA-BERLIN Po dwu
TWibach trantsmii*sjii koncertów z Warszaw y do 
W iedn ia  i z W  winda dci W arszawy i Krakowa —• 
nastąpiła z kolei (przed dwoma tygodniam i) w y ­
m iana audypyi koncertowych m iędzy Berlinem 
f  Warwzaiwą. P ierw szy ten aksperyment powiódł 
się' w  zupełności W brew  krylycanym  glosom, ja­
kie się u nas dały słyszeć, czytam y w  berlińakiim 
na/więks/,ym (ygoduiku radjowym „Der Deuiische 
B-urłfunk" z 15 k w :etn.ia: „W ym iam a awdycji m ię­
dzy Berlinem a W arszawą bvła ir teresującą pod 
kilku W7-ględami. Pirzedswiszystkiein m ożem y z za- 
dęywcleniem stwierd*żić, że teehniczme -"ypadla do­
skonale i że cały ten *wieczór ponownie dostarczył 
dowodu, że dzisiiaj już rozporządzamy techniczne- 
m i warunkami, któreby um ożliw iły znaczni" szer­
sze rozwinięcie transmisji na odiległość. Chwilow*e 
rtufc, i szmery nie przeszkodziły tnansmijji war- 
gzaiwskiego programu, który słyszany był dosko­
nale, a stw ierdziliśmy, ż”  w  W arszaw ie o arty­
styczną stirom-ę w ieczom  starano się w ięcej, niż 
4 na®. Berliński wwdział programoww przyrgotowal 
dla. warsaawisliej transmisji jeden ze swoich popu- 
lam ycn, nic niemóriwąci ch pi-ogramów, gd j  uato-

T r z y  w i e l k i e  p r e m j e r y .
Twórczość autorów dramatycznych , osta­

tnich czasów wykazuje zwrot ku światu ro­
mantycznych baśni i znajduje upodobanie 
publiczności. Potwierdzają to widowiska dra­
matyczne, jak „Kredowe koto", „Turandot", 
„Kw iaty wiśniowe", których świeży, romanty­
czny, często groteskowy „hanaikter odbiega od 
inscenizowanych problemów społecznych i 
psychologicznych, nie schodzących przez kil­
kadziesiąt lat z repertuaru scen.

Po dwuletnnem milczeniu Eugene O Neiill 
wystawił w Nowym Jorku dramat „Marco 
Mrllions", co oznacza „Marco M iljon", jak go 
pogadliwie nazywali Wenecjanie z powodu 
hojnego szalowania miljonanui w  opisach jego 
słynnych podróży. OhNeill podjął poetycką re­
habilitację Marca, który —  jak twierdzi autor 
w  przedmowie do książkowego wydania swe­
go ulwom —  „niesłusznie przedstawiany był 
przez cały świat jako kłamca". Treścią sztuki 
,est wzruszająca historja miłosna. Władca 
państwa mongolskiego powierza Marcowi o- 
pitikę nad swoją wnuczką, księżnuczką Ku- 
kaszin, którą wysyła do nieznanego jej oso- 

■ hiści" narzeczonego, szacha perskiego. Podróż 
Trwa diwa Lala. Marco nie zauważa, że księżni 
czka pokochała go. Kukszin dopiero przed 
samem rozstaniem rzuca mu się na szyję, w y­
znaje miłość i w  rozpaczy pragnie DODełnić 
samobójstwo Ale Maroo pozostaje wierny obo- 
wiązkowi, odjeżdża do Wenecji i pośluhia u- 
koclianą z czasów młodości Donatę. Biedna 
Kurkasain w id n ie  u botku niekochanego mę­
ża, aby w  końcu także powrócić do rodzinne­
go kraju i tam życia dokonać,

W  Monachjum wystawiono sztukę Hof- 
nianinisthala „Der Turm", o której była mowa 
w  wywiadzie Ordyńskiego z pisarzem, druko­
wanym w nr 117 ,,W radomości". Treść opar­
ta jest na wątku „Życie snem" Calderona, I 
podobni* jak u Calderona bohaterami są Ba­
zyli i Zygmunt, król i jego syn. Zygmunt od 
młodości pozbawiony jest prawa do tronu, ja­
ko człowiek, według astrologów nacechowany 
piętnem fatalnem; król irzyma go uwięzione­
go w  wieży. Bazyli, władca uparty, despotycz­
ny, ostry, uciska naród, który jęcz) pod liczne 
rrn ciężarami. Przegrana wojna wywołuj* 
wzburzerue w kraju —  król, zmuszony oko­
licznościami, oswabadza Zygmunta i  każe 
sprowadzić go na dwór. Odrazu zarysowuje 
się oetry konflikt między ojcem a svnem, Ba­
zyli postanawia stracić Zygmunta wraz z je­
go wychowawcą, gubernatorem wieży, szla­
chetnym entuzjastą i buntownikiem przeciw 
tyranji królewskiej Ale gm.ew ludu zmiata go 
z powierzchni ziemi, i na. tron wstępuje Zy­
gmunt. Jest to marzyciel, pozbawiony woli 
czynu, nie orientujący się w  rzeczywistości. 
Wraz z gubernatorem ginie z ręki spiskowców 
a władza przechodzi w  ręce niesamowitego 
irybuna ludu, oohatera rewolucji.

Trzecia premiera odbiec a zupełnie od typu 
sztuk powyżej omawianych i wkracza w  dzie­
dzinę prawa ojcostwa, które dramatyzuje bar­
dzo oryginalnie. Miamowicie w  Hamburgu od­
była s,ę premiera nowej sztuki Kaisera pt.: 
„Oktobertag". Rzecz dzieje się w  prowinejo- 
nalnem mieście we Francji Cnotliwa Cathe- 
nne Coster zachodzi nagle w  ciążę. W  bólach 
porodowych wykrzykuje nazwisko ojca dz.tcka 
porucznika z Paryża, którego nikt nie zna. 
Opiekun Katarzyny, surowadza porucznika., 
poddaje go przesłuchaniu, i oto co się. oka­
zuje. Porucznik rzeczywiście był w  miaste­
czku —  czekał na pociąg. Nudził się: na po­
czątku oglądał wystawę jubilerską, potem po­
szedł do kościoła, wieczór spędził w  operze. 
Katarzyna zobaczyła porucznika, i nie odstę­
powała już na krok; nazwisko jego wyczyta­
ła w  czasie nabożeństwa, na podszewce czap­
ki, którą, złożył na ławce. W  ekstazie poślubi­
ła go: unio mistiea. Skąd jednak wzięło się 
dziecko? 1 ta sprawa wyjaśnia się. Czeladnik 
rzeźnicki oawaeazał w  nocy pokojówkę w  do­
mu Katarzyny, i Katarzyna w  egzaltacji mi­
łosnej, nie wiedząc, z kim ma do czynienia, 
zaciągnęła go ao swojej sypiaini. Czeladnik 
zgłasza swoje pretensje*: żąda odszkodowania 
za milczenie Następuio gwałtowna scena po­
między ojcem mistycznym, a ojcem natural­
nym. Skoro stał się „cud miłosny", niema 
miejsca na czeladnika Porucznik zabija go.

Kultura i sztuha.
TĆSZF.CHPOLSKT ZJAZD LITERATÓW Z in icja­

tyw y  Waelikiapoilsiłrieigo Zwisakiu Lliteratów w  Po- 
zroniiu odbędiaie się w  okresie Powtzeonnej W ysta­
w y  Krajowej w  r. 1929 w Poznaniu Wozechpotskj 
Zjazd liitnnatów. W  zarządzie Związku |we inten­
sywna praca nad szczególowem opracowan iem pro- 
guiłnu zjazdu.

„TANNHAUSER1 W  FATOWIPAGH Toaiti 
w  Katowicach w ystaw ił Wagnerowskiego „Tawn- 
hausera". Partję tytułową kreował p. Sowiłstk. 
z Wairszajwy, który •■órwmocześniie reż^ńerowal 
opeirę. Dyrygował orkiestrą dyrektor Zuua. Dubticz- 
noć.5 zgotowała wvkonawconi owację.

KONKURS ARGHTEKTONICZK I .  Pow iatowa 
Kasm Chorycih w  Drohobyczu ogłasza za pośredini- 
citwem Kola architektów polskich ive Lw ow ie, kon- 
Irum archilcktomioany na. projekt budynków Kasy 
Chorych w  Borysławiu. Suma nagród wraz z fun-

luszan**’ na zanoup projektów wynosi 14 ty®, zł 
Termin nadsyłania prac ’ do 20 maja r. b. Prog-ram 
i wairunkii konikureu otrzymad można w  umrze 
Kola anohulektów polskich we Lwow ie, ul. Zimo- 
rowicza 9.

POWTSKSZENIE BIBLJ0TEKI SEJMU ŚLASKIL.
G0. Sejip śląski na ostatnieir swem posiedzeniu 
uchwali, przeznaczyć 150.000 złotych na powięk­
szenie biWjotekii sejmowej.

2U0-SEINA ROGZNICJ URODZDi PIGCINIFGG
W  celu uczczeniu 200-jetnej rocznicy urodiziin

aynnego w lo-kiego kompozyora, auł*" a oper buff^- 
wych, Picciniego, odhędcóe *.się n Bari, jego miesełe 
rcizdnnem, pr’ edsrtawil“ Ti4c edn**) ż .oper P ciauean 
..Cecch^na", grairaj w  X V III w .u.*—i na głównych 
scenach europejskich. I '

N óW E D ZIta .0  CZESŁAWA HARKA. Czesław 
Marek, znarnr polski komppzytór,'  ir  *.oszika)ący. 
w Szwajcarji, 'uikończyd npwc ‘ 1 ompozycję* orkie­
strową p. „Introdukcja i ACegno i 'Utrzymaną 
w  fonmie sotnatow* j

Przeciw fałszywym wysprzedażom.
Ograniczenie nieuczciwej reklamy.

Kankuireinc.)a rriouczówa, to rak tocaący ży ­
cie handlowo-pirzcmysłowe. A choć choroba ta 
siara jest jak świat, to jednak przejawy jej są 
coraz to nowe, odmienne.

Jedną z form nieuozi nwej reklamy jest t. zw  
latszyńa wysprzedaż Pozornie objaw norma/l- 
ny, w jstocie swej wyrządza szkodę zarrówno 
feop.sumeintowi, jak i ogółowi handlujących da­
ne] gałęizii hąndilu. Kupne, chcąc sit. pozb” ć to­
waru, który stracił .na wartości (np. towar zl*e- 
żały), liub kitóry nie znajduje chętnych na- 
bywcó\y z powodu różnych wad, ogłasza świa­
domie łałszywiit iż z racji wyjazdu Lub likw i­
dacji przedsiębiorstw*a wyprzedaje towar. Ho* 
dwi się wówczas wśród publiczności przeświad­
czenie o możność* saciegóinie Korzy^stnego 
kupna towaru.

Pinzepiisy rozponządizenia Rady miinjsurów z 
dnia 14 marca 1928 r. o w*ysprzedaźach doko­
nywanych w  obrocie handlowym (Dz. Ust Nr. 
41 z dnia 30 marca 1928 r.) stanowiące w y ­
pełnienie Luki w  donyohcizaso™ em naszem u- 
stawodawstwiie handlowem przyjete zostana z 
zadowoleniem w »ferzr kupieckiej. Kładą bo­
wiem one tamę nieuczciwej reklamie w  formie 
opioszen o wyenrzedaży.

Roziporządzenie to odróżnia wvsprzedaże 
wogolp od t. z. posezonowych i inwentarzo­
wych Tylko dla w*ysprzedaży posezonowycn 

inwentarzowych wystarcza zwykłe zawiado­
mienie wladizy przemysłowo] I. instancji, z 
wymieniem ilości towarów podlegających, wy- 
sprzedaży oraiz abreeu, w ciągu którego ma 
ona trwać który jndnaik miesiąca przekroczyć 
nie może.

Tnine wymogi, bardziej surowe, obowiąizują

dla pozostałych w yprzedaży, a więc dla tyciu 
które dają bardżaej otwarte pole do ijznaaitych 
nadużyć. Ta już nie wystarcza zwykłe zaw ia­
domienie, a potrzebne jeet uprzeidiule zezwo­
lenie tejże w ładzy przemysłowej. Ubiegający 
się o zezwolenie winien podać powód oraa 
.porządzić snis towarów, p od lega^ych  wy- 
s*przedaży, ponadto oznaczyć iokal i czas wy- 
sprzedaży Z waż: nejszych przy*czyn wysprze- 
daży roaporząidzpnie wym iuJa śmierć prz:dri 
siębiorcy, zaiinięcie przedsiębiorstwa, przejście 
w  inne ręce oraz wypadki żywiołowe Zezwo­
lenie na ivy'Sprzedaż udziela się na okres S* 
mieszny’', który z w ażnyxh powodów może być 
przedłużony o dalsze 3 miesiące. Władza t-d* 
ministracyjna przy wcydawmniu zezwolenia 
zasięga uorzednio opinii właściwej -zhy prze­
mysłowo-handlowej, względnie innyxh zrze­
szeń, reprozent/ujących initeresy przemysłu i 
handlu By jeonak zapobiec możliwym nadu­
życiom ze slronv nieuczciwie urządz*; jących 
wyspreedaże, obok sankcji karnych przewi- 
dzii-ainych z,a prze*.jroczenie. przepisów rozpo- 
■nzadzen a —  upoważniono władze administra­
cyjne do dokonania rew izji w  lokaiu sprze­
daży.

Prawo rewizji przysługiwać będzie w ładzy 
adminiistracyjnej-n.iezaieżnie od przyczyn') 7 w- 
sprzedaży. Opija ster kupieckich przy wyda­
waniu zezwoleń na vrysprzedaż, oraz zasurze- 
żon*e na rzecz władiz nrzemysłowycn prawo 
kontroli, czy  stało się zadość warunkom usta­
wowym, będą doskonałą bronią przeciw naj­
mniej jaskrawej, ale aa to najbardziej dotkli­
wej w  skutkach formie nieuczoiwt: konkuren­
cji A. S. P.

Reforma podatkowa w Sejmie.
W  niedługim czasie zapewne "ząd wniesie 

do Sejmu projekty, dotyczące t. zw. maiej re- 
lormy podatkowe). Będą one obejmowały zna­
na już dobrnę zamianę jeduoiazoi ego nodat 
„n maijątznwogo na podatek majątkowy sta­
ły, —  według fasonu, przyjętego już przez ra­
dę finansową. Następnie reforma otHraowata­
hy niektóre zmiany w  ustawodawstwie o po- 
óatkn dochodowym bez zmieniania jegc zasa­
dniczego ustroju, t. an. narazie z porazurr, =*- 
ruem idei przebudowania go na podaitel* dwn- 
toraw^ według wzoru francuskiego. Według 
wszelakiego prawd ^podobieństwa, rząd będzie 
na tern Dołu próbował pricdewszTrstkiem usu­
nąć przywilej podatfowy, istniejący obecnie

dla właścicieli gospodarstw włościańskich po­
niżej 15 ha, a zdaniem optymistów taka ino? 
waoja ma obecnie widoki przejścia (nie bez 
walk copiri wda).

'Dalej maia reforma podatkową obŁimowa- 
łaby zmianę ponatku gruntowego przez md- 
wj żAzenie stawek i zniesienie degresji.. I-ząd 
chciałby także zaproDonować wprowadzenie 
poaatkn domowego(na wzór dawnego austriac­
kiego domowo-klasowego) dla wsi i miaste­
czek.

Wkońcu miałaby być wniesiona nowela do 
nsiawy o pcaatkr obrotowym o której chara­
kterze dotąd jeszcze niema informacji.

D z i a l i  g o s p o d a r c z o

i m  D o ro M n ii g ó w n a m i i l a n w i
m Inimalne.

Rokowania o konwencję handlową % Niem­
cami zostały przerwane, jak wiadomo, z? stro­
ny nieimiectoieij ptyd pretekstem podrażnienia, 
wywołano-go polakiemi zarządzęniaimii o stre­
fie grainuczmj, a w  rzeczywistość, dlatego, że, 
jak przewidzieliśmy od bardzo dawna i za­
znaczaliśmy niejednokrotnie, rządowi nie­
mieckiemu jest obeeme bardzo trudno zawrzeć 
konwemję z Polską ze względu na stosunki 
wewnęlrznoipoktyciane Niemiec —  zwłaszcza 
woibpc niedługiego czasu, jaki nas dz!"iM < d no­
wych wyborów pairlamemarnyeh w  Niem­
czech- Wchodzi tu w  grę zarówno liczenie się 
z niemieckiemi agrarjuiszami, których opozycja 
przeciw dowozowi środków żywności z polski 
jest zwania, silnie zcrgainiizowana i  barozo o- 
stiia, jak i trwające ciągle jeszc.zi praekorpnle 
żyw iołów  mac jonati«t'.xznych (a te jadu ak 
-mają faktycznie w  Niemczech przei.nagę), że 
zawarcie konwencji z Polską wizmai n i" poło­
żenie polit)X'zne Polski na teranie międizyna- 
rodowym, czego ze zrozumiałych wuględaw

ich zdaniem należałoby bezwzględnie uni­
knąć.

Dlatego mimo odmiennych teudeneyj nie­
których czynników w  samym niemieckim rzą- 
draie sytuacja nie zmieniła się od roku 1926. — . 
Według panujących nastrojów rząd niemiecki 
mógłby naprawdę zawrzeć konwencję handlo­
wą z Polską tylko wtedy, gdyby uzyskał o- 
Etomne korzyści dłe* Niemiec nie dajac w-za- 
mian prawie żadnych Polsce. W ideąc zaś ó- 
hecnie, że ao takiej „sonetas ieonina" nie po­
trafi doprowadzić, uznał rząd niemiecki za 
wskazane przewlec całą spraiwę i w  tym celeg 
przerwać rokowania pod byle jaidm pretek­
stem. Yiobec tego wprawdz'e rozmowy, które 
ma teraz dr Twardowski z dr Herm*esem w 
Wnedmiu na temat ponownego podjęcia roko­
wań, mogą nrzynieść po jakimś czasie znowi 
istotn.ii! podoęcie tychże rokowań —  niemniej 
jeanak do daiazego ich przebiegi, będzie nale­
żało odnosić się (przyna.jmn ej narazie) z rów­
nym -ce-itycrzmem, jak lo czyniliśmy w  sto­
sunku do dot \'cliczasawyc h ronowań.

Kronika ekonomiczna,*
SZACOWANIE GOSPODARSTW ROLNYCH.

W  „Monitorze rplskiim" z  dnia 18 kwietnia b. r. 
ogfo-izomi zostały przepisy mindutra reform ro l­
nych, wydam* w poirczumieniu i  fiiinisitirem skar­
bu. oraz ruumiiatrem rolnictwa, w  soraiwie niektó­
rych z-miiau *w pr.zearaoh ministra refonm i*olnvch 
z diriia 27 liipca 1927 r., wydanych w Donozurrieniu 
z ministrem śkar^u, oraz ministrem rolmr-twa, 
w  pnz-edmiiccie określenia wartości azacuinikowej 
gc*»podan5.tw rolmycb i  parcel gruntowych przy 
udeiie.amiu przez państwowy Banz Roimy pożyczek 
w  listach zastawnych, zm ienionych przepisami mi- 
TiiKihra refonm roimych z dnia 18 pażdziennilka 
1927 roku.

GO SŁYRHA.. ZE SPRAW A PODW YŻEK TA­
RYF KOLEJOWYCH? Pnoiekt podwyżki taryfy 
osobowej na 1’ . K . P „  opracowany i  pi*zygoto,wairiy

-0§0-
przaz m inisterslwo ;omumilk"cji :"szcze w  roku 
ubiegłym, znajduje się nadal w  kom itecie ekono­
m icznym  ministrów. Kom itet nie powziął w  tej 
sprawie ostatecznej decyzji.

Rnojek* przewiduje podwyżkę taryfy osobowej 
przeedetnie o 20 proc., pnzyczełn na krótszych 
przestrzeniach podwyżka byłaiby w :oksza, na dłuż­
szych zaś mniisjaiza. Taryfa w  komunikacji pod- 
nuejśkiej byłaby nadal niezmieniona.

Czynnik ' miaredame wstrzym ują się na raaie 
z zaAwierdzentsm podwyżki głównie z tego w zglę­
du, ze wprowrd.zemie podwvż*ki w  okresie przed­
nówkowym  jsst najmniej wskazane. Oprócz pod­
wyżka taryfy  osobowej, projektowana jest również 
podwyżka taryfy towarowej, która jednak słoi na 
daisźym  planie i aktualna sanie się dopiero pod 
iesień r. b. Wlaśclayie zostaną żrewidowame taryfy 
dla wszystkich towarów, wskutek czago (zależn-ię 
ód konkjunnitur) będą podniesione; inne zniżone.
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israsM mi ntticgo zniiuzku pum nożnui.
Zwycięstwa drużyn stołecznych. —  Porażka Pogoni i Cracovil. —

Sukcesy Wisły i l. F. C.
Kraków, 23 kwietnia. 

Ubiegła niedziela przyniosła niemało sensa- 
cyg zwolennikom sportu pjłkarskiego. Porażka 
Pogoni. Cracovii, dalej zwycięstwa IFC, Legji, 
W isły i 'tólorrji to rezultat ubiegłego tygodnia. 
Najlepiej bezwzględnie popisały się drużyny 
warszawskie, które wszystkie swoje trzy apo- 
i-kiania zaznaczyć mogą zwycięstwem. W Kra­
kowie W isła odniosła ciężko wypracowane 
awycięstwu nad Wartą poznańską, której po­
zycja w  P ie l i  ligowej doznała przez to ehwi- 
towo poważnego pogorszenia. Niespodzianką 
■wielką jest p maiku Cracoyii, która uległa w  
.ztryft, wysokim stopniu twardej drużynie Ru­
chu. 4ato druga iporażika Pogoni prz gpieczę- 
tdw a fi niemal jej słabą formę w oczacn ca­
łego świata sportowego. Z jwśród wszystkich 
drużyn jeayuiu W a ła  prowadzi o ternie bez 
atrapy pnnktr

Tabela ligowa przedstawia się obecnie nast: 
;No.zwa klubu Ilość gier punktów Stos. bram.

1) W isła 5 LO 20:4
2) I. F. C. 5 9 15:4

i  3) Polonja 5 9 13:5
4) Ruch 7 7 8:12
5) Legja 4 6 15:5
6) Cracovla 4 6 12:7
■7) Warta 3 4 7:5
81 Warszawianka 4 4 8:6
9) Pogoń 4 4 6:10

10) Śląsk 6 3 7:14
11) Ł. K. S. 5 3 5 11
12) Turyści 5 1 2:9
13) T K S. 3 0 5 14
14) Czarni 4 0 4:16
15) Hasmonea 2 0 1:6

.V- i1 W ISŁA -  WARTA 3:2 (2:2).
Dawno niewidziane tłumy zaległy w  ubie­

głą  niedzielę boisko czerwonych. Było to rze­
czą zresztą zupełnie zroziumia/ą, z jednej Po­
ziom strony .przyjechała drużyna poznańska, 

opromieniona aureolą sukcesów nad drużyna­
m i Niemiec, o jakich nawet nikt przed ich 
■w yja:zden na Spreę nie marzył, a z drugiej 
znów Strony wyruszała w  bój do wałki mi 
Stażewska drużyna Ligi, trzymająca w  swych 
krzepkich dłoniach zaszczytny tytut m istrzow­
ski i nue ustępująca, na jota ze swego, oiężiko 
wypracowanego stanowiska.

Zainteresowanie było niezwykłe, licz»no się 
w  wielkiej rrrenze z w 1 graną Warty, aczkol­
wiek zwolennicy czerwonych wierzyli w triumf 
‘swojej drużyny. I chociai? moc? zakończył się 
tyikib różnicą jednej bramki na korzyść miej- 
scowyyh; - t>o jednak jeśliby przyszło du wy- 
iDóru lednej z drużyn, to pierwszeństwo bez- 
wizględnie każdy opuszczający boisko musiał 
oddać iwycięzcom!

Tych iwillba chwil, tych kitka momentów na­
prawdę mistrzowskich, kiedyto bramkarz W ar- 
ty  musiał kapitulować przed strzałami Rey- 
m a i) i B a le - a i kiedyto lin je Obronne Toznań 
czyków me były w  -stanie powstrzymać żywio­
łów go naporn na ich bramkę zawsze groź­
nych skrzydłowych Balcera i Adami a były 
tak piękne dla oka widza, iż porwać jch mu­
siały i pociągnąć dla meczów -piłkarskich.

Jeślii idz:e o przebieg gry, to pierwsze chw i­
le należą do Warty, która nie umie dla bra­
ku decyzji w  linji napad-u wykorzystać swo­
jej przewagi.

Wreszcie ni-etpróżrnująoe skrzydła W isły raz 
pr> raiz przedzierają się przez linje obronne 
W arty i po szeregu ataków Balcei, a następnie 
Z centry tegoż i podań a Adamka Reyman I 
strzelają po jednej bram'..

Z przypadkowej sytuacji a więcej z solowe­
go błędu Skrzynkowicza zdobywa lewoskrzy-

dłowy Warty Radcjewski pierwszą bramkę. 
I nie wiadomo, jakby wyg.ląda-ł ostateczny re­
zultat meczu, gdyby nie pochopna decyzja sę­
dziego p. Przeworskiego, który uznał drugą 
bramkę Warty za zdobytą, aczkolwiek pika 
strzelona -przez Rochowrc-z-a nie przeszła linji 
bramkowej. To krzywdzące, zdaniem druży­
ny i widzów rozstrzygnięcie sędziego Wolfeę 
zespołu czerwonych zepsuło cały mecz, wy­
wołując oaólne zdenerwowanie. l)o pauzy W ar­
ta, dzięki niezwykle energicznej obrcułie i col 
nięciu całej niemal jedenastki pod bramkę 
uirzymuje wynik remisowy.

Po pauzie wychodzą obie drużyny ' grom 
nie zdenerwowane na boisko. Odraza wid:i®j 
było, iż zwycięży ta drużyna, która zdobędzie 
się na jakiś, jeden poważniejszy wysiłek i to 
natychmiastowy. Na ten wysiłek zdobyła ślę 
drużyna Wisły, dzięki lepszemu opanowaniu 
nerwów i zachowanliu większego -spokoju, co 
jest tern dziwniejsze, iż drużyna ta była po­
krzywdzoną. Decydująca o zwycięstwie bram­
ka pada w  1 min drugiej połowy ze strzału 
Reymana I. Od tej pory g-ra łocizy sip n iezwy­
kle nerwowo,• a skutkiem tego na niskim po- 
ziiomit.

Na wyróżnienie zasługują z drużyny W ar­
ty Staliński, skrzydłowi Rochowicz i Rad.ijew- 
jki, a przedew-szystkiem pomoc ze Spojdą i 
Woi Lechowskim na czele. W  W ;śler najlep- 
szyim był Balcer, o-bok niego k lumen i Py- 
chowpki. Czulak i Reyman. III, a przedewsz yst- 
ki-ern Skiynkowicz b. słabi, re-szta -przeciętna.

RUCH —  GRa C0VIA 4:1 (1:1).
Królewska Hula, 23 kwietnia.. Oczekiwany 

z wielkie,m za,interesowaniem występ Cracovii 
na O. Sląąku, przyniósł rozcizairnwame.

Skład drużyn był nasi.: Cracovii —  Wiśnie- 
wsktó Zastawniak I i II, Ptak, Chruściński, 
Seichter, Kubiński, Gintel, Mysiak, Rusinek 
i Sperling. Ruchu zaś: Krymer. Kusz, Katzy, 
Badura, Gąsior. Kiełbasa, Kałuża, Buchwald, 
Zug, Sobota i Frosit.-

Białoczerwoni gra-ją zbyt pewnie, niedocenia 
jąc przeci-wnika, który przez Kałużę już w  
pierwszych sekundach zdobył bramkę. To pod­
nieciło c-aprawtda Craoovię do coraz większych 
wysiłków jednak Ruch odpowiada na to kontr­
atakami. Wysiłki Cracovii doprowadzają dopie 
ro w  44 miin do zidmbycia wyrównującej bram­
ki z  rzutu karnego strzelonego przez G in tla , 
Już na 10 m-m. przedtem sędzia p. Bara.now- 
ski przyznał Cracoviii rzut karny, który jednak 
z-akończył się nieskutecznym strzałem Kubiń- 
skuegor .a  doskonalą obroną bramkarza Kry- 
mera.

W  drugiej połowie gra przybiera na zacię­
tości, przyczem sędzia p. Baranowski za mało 
zwraca uwagi na „fau le" obu drużyn. Bru­
talność ta doprowadza do tego, iż gracz? Cra- 
covii Rusinka, zniesiono kontuzjonowanego 
z boiska. Cracovia usiłuje za wszelką cenę 
uzyskać lepszy rezultat, ale bezskutecznie, 
tymczasem zaś Ruch przechodzi do generalnej 
Olensywy i zdobywa w  krótkich odstępach cza­
su trzy bramki przez Buchwalda, Sobotę i 
Kałużę głowami, przyczem niemałą winę po­
nosi tu bramkarz Wiśniewski, zawsze źle się 
ustawiający. Pod sam koniec zaznacza się 
przewaga Ruchu, który miał dzisiaj swój naj­
lepszy .dzień" w tym sezonie. Dzięki dobrej 
grze Zastawnika II, wynik utrzymuje się bez 
zmiany. Na wyróżnienie zasługują z Cracovii, 
oprócz wspomnianego Zastaw-maka II, tylko 
Sperling, Chruściński i Kubiński, reszta prze­
ciętna. W Ruchu najlepsi: Krymer, Kusz, Gą­
sior i lewa strona ataku. Sędziował p. Bara­
nowski, w drugiej połowie dość słabo. W idzów 
do 3.000.

I F. C. -  Ł. K. S. 3:0 (1:0).
Łódź, 23 kwietnia. Zupełnie zasłużą 

ne zwycięstwo I. F. C. —  L. K. S. grał bardzo 
słabo, na środku ataku jego wystąpił po raz 
pierwszy Król z Lublina. Bramki zdobyli Ko- 
zok II (2) i Geislei (1). Sędzia p. dr. Lustgar- 
tem. Publiczności 3.000.

W ARSZAW IANKA —  POGOŃ 3:0 (1:0).
Warszawa, 23 kwietnia. Pogoń, która 

w zeszłym tygodniu przegrała z Legją 7:0, 
nie poprawiła swej reputacji w dniu dzisiej­
szym Warszawianka miała przez cały czas 
przewagę. Atak Pogo-m grał bardzo blado i 
nawet Kucliar nie wybijał się nonad poziom. 
Pierwszą bramkę zdobył Zwierz II, grający 
na środku pomocy. Po przerwie Warszawian­
ka zdobyła dalsze dwie bramki przez Luksem­
burga. Warszawianka nie wyzyskała kilku 
dogodnych sytuacyj. Sędzia p. Hanke z Ło­
dzi, widzów 4.000.

POLONJA —  HASMONEA 4:1 (1:1).
Lwów, 23 kwietnia. P-olonja zwycię­

żyła zasłużenie, wykazując znaczną przewa­
go, zwłaszcza po przerwie. Wyróżnili się w 
Polo-nji znakomity Kisie’iński oraz Seichter, 
Krygier i Zimowski- Ifasmon-e-a zawiodła, je­
dynie przed przerwą trzymała się nieźle, u- 
stępowala jednak Dod względem technicznym 
Polonj: Bramki dla Polonji zdobyli; Tnpalski 
(3) Emchowicz, dla Ilasmonei Griinberg 
Polon,a pozostawiła niezwykle dodatnie pod 
każdym względem wrażenie. W  Ilasmonei 
grał po raz pierwszy po przerwie dłuższej 
Steuerman, który był najsłabszym graczem 
drużyny. Sędzia p. Arczyński. W idzów okołr 
4.000

LEGJA —  ŚLĄSE 4:1 (1:0).
Królewska Huta, 23 kwketinia. Po­

wyższe zawody rozegrały obie drużyny w 
nelnym składaie. Legja po zwycięstwie nad 
pogonią wyszła pewna siebie na boisko, lek­
ceważąc sonie nawet przeciwnika. Tymcza­
sem zwycięstwo jej nie było znowu tak za­

służone, gdyż drużyna Śląska, jeśli nie lep­
sza, to conajmniej row-na była w  pierwszej 
części zawodów swemu przeciwnikowi. Pierw 
szą bramkę zdobywa dla Legji Łańko w za-* 
mieszaniu podbramaowem.

Po pauzie drużyna Śląska gra w  „dziesią­
tko" z powodu kontuzionowiania pomocnika 
Pytlika, którego też zniesiono z boiska. Mima 
to Śląsk atakuje i p-zez Sprusa uzyskuje w /- 
równującą bramkę. Wcn.ik 1 1 utrzymuje się 
aż do 25 min., gdy wtem nagle znany w 
Krakowie doskonały bramkarz Śląska, Mro­
zek przepuszcza bardzo lekką do obrony pił­
kę ze strzału O lszew sk iego . To deprymuje 
tak tego gracza, iż puszcza on następnie ,uż 
łaitwe strzały dio bramki Ciszewskiego 
i Łańki, którzy też bvli zdobywcami wszyst­
kich bramek. Na wyróżnienie zasługuje Z 
Legji trójka środkowa ataku

Sędzia ,p. Rutkowski.

DALSZE WYNIKJ ZAW ODÓW  PILKARSZlCH  
W  KRAJU.

Kraków, 23 kwietnia. Zawody o mistrzostw o 
,k:l. A .. Krowodrza —  Korona 4:3 (1:2). Pod­
górze —  Sparta 1:1 (1:1) Ga barma —  Zwie­
rzyniecki K. S. 2:0. Wisła Ib —  Ul»za 7:2. 

Mecz towarzyski: Wisła I I I  —  Makkabi 6:0. 
Grzegórzecki K. S. —  Orlęta 5:2 (4:1). Mi­

strzostwo kl. B.
Bochnia, 23 kwłenia. Patria —  Bocheński 

K. S. 2:1. Mistrzostwo kl. B.
Oświęcim, 23 kwietnia. Soła —  73 p. p. 

.Katowice) 2:2 (0:2).
Poznań, 23 kwietnia. Mistrzostwa klasy A  

P. Z. O. P. ?,: Legja —  Unja 4:1 (1:0). Sędzia 
•iłp. Adamski sł-abyS^L ”  JJ! rt * 

Warta I B  —  Stella (Gniezno) 2:0 (0:0). 
Sędzia p. Drzcwmski dobry.
Pogoń —  Olimpii, 7:0.
Łódź, 23 kwietnia. Ł. K. S. I B, —  So­

kół Zgierz 3:0, Union— Ł. T. S. G. 0:0, Or­
kan— Tnryści I  B 3:3, W . K. S.— Widzur 3:0. 
P T. G.— G. M S. 4:2, m ecze o m istrzostwo 
klasy A.

- 0 § 0-
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Sukces polskich szermierzy.
P o ls k a  — C z e c h o s lo w a c fa  2:1.

Kraków, 23 kwietnia.
W  dn. 21 i 22 b. m. odbywały się w  Kra­

kowie -zawody szermiercze międzypaństwowe 
Polska —  Czecnosiowaoja, które po raz pierw­
szy w  hłstorji naszej szermierki zakończyły 
się naszem zwycięstwem w stosunki. 2 1 Zwy­
ciężyliśmy bowiem we ilorecie i szabli, ule­
gliśmy w szpadzie. Tradycyjny ton mecz szer­
mierczy Czechosłowacja —  Polska, rozpoczął 
się dma 21 ,b. ,111. w  sali „Hotelu Saskiego".
Zawodników czeskich powitał imdon.em Zwiąż 
Jcu Szermierczego ■ prezes p. Papce, poczem 
muzyka wojskowa odegrała hymny poństwo- 
we czeski i polski, których publiczność w y­
słuchała stojąc. Niestety, talk piękny sport, jak 
szarnneika, mająca do tego tak świetną tra­
dycję cieszy się u nas jeszcze bardzo malem 
zainteresowaniem, cz-ego dowodem nieliczna 
garstka widzów na tych zawodach.

Wyniki zawodów we florecie przedstawia­
ją. się nasi.. Papee-Jungm-ann 5:4 Friedrich- 
Cernohorski .5:3, Segda -IJeznoska 5:2, Papee- 
Cennrtharskii 5:4, Segda-Jungmann 5:1. Fried- 
rich-Riczn-oisk-a 5:1, Segda-Cernohorski 5:0,
Oppl-Laiskowslki 5:3 Oppl-Fnedrioli 5:0, Bez- 
noska-La-skowisiki 5:1, Oppl-Papee 5:4, Jung­
mann- I.aiśkowaki 5:0 i Beznocka-Papee 5:3,
Friedrich-.I uingmamn 5:2, Laskowski-Cerno- 
liorski 3:5 i Segda-Oppl 5>«3.

W szpadzie wyniki były na-sb: Laiskowsiki- 
•fungmann 1:2, Fnicd;ricli-.dr. Tille 2:2, Zabiei- 
ski-Kriiż 1:2, Segda-Ge,nnoh-orski 0:2, La-skow- 
ski-Tille 0:2, Fr-iedrich-hrAż 2:0, Zafcielsiki-Ger- 
uohorski 1:2, Segda-J-uingmamn 1:2, Ladkowski-

K-riż 0:2, Friedrich-CernoharskL 2:1, Zabiei- 
ski-Juin-gmann 0:2, Segda-Tille, Laslkowski-Cer- 
n-dhorśki 2;J Fricdrich-Jungrii-ann 1:2, Zaióieil- 
ski-Tille 1:2 i Segda-K-r.iż 2:1.

Spotkanie na szable wreszcie dało n-asl. re- 
auiltaty: Friedrich-Jungmann 5:2, Laśkowski- 
Kri-ż 5:4, Paipoe-Reanoskia 3:5, Zaibiel-ski-Oppl 
3:5, Jungmann-Laskowski 5:1, Pajpee-Kriż 5:1, 
Zalhielisiki-Be,z,ńosi]va 4:5 Fnedrich-Oppl 5:3 Pa­
pę e Jungniann1 5:3, ZabieHki-Kiriż 5:2, pried^ 
rich-Rezinoska 4:5, Laskowski-Oppl 5:3, Zah 
bieMvi-Jungma.mn 1:5, Fnedrich-Knż 5:1, La- 
slaowisk'-Bcznoiska 2:5 i Pa.pee-Oppl 5 1. OgóLny, 
wynik 2:1 na korzyść Polski.

N-a wyróżnienie zasługują, jako florecista 
przedewszyslik.iem kpt. Segda, obok niego Friti- 
rich, ten sarn zawodnik był najlepszy Obok: 
mistrza Poilski, Papeegj na szable. najsła(hs-zym 
był por. Laskowski. Na szpady najdzielniej 
trzymał się j^s-zcze Friedrich. Z Czechów naj­
lepsi w  szpadzie: Jungmann, dr. Tńle i d-f. 
Cernohurski, w  szabli Beznuska a we flore­
cie dr. Cernohorsai oraz rezerwowy Oppi. Sę­
dziowali bez zarzutu dr. Ad-er i inż. Kamien-io* 
brodziki. Org-anizacia zawodów dobra.

Odpowiedzialny rf laktofS

M I C H A Ł  K O H O P I N S K I .
W ydawca

Spółka Wydawnicza „REFORMA11
Spółka z ogr. odp.

Obwieszczenie.
Dyrekcja Kasy Oszczędności m Krakowa podaje 

‘do publicznej wiadomości, iż w tut. Zakładzie Po­
życzkowym  na zastawy ruchome przy ul. Szpital­
nej L. 15, odbędzie się

dnia 7  m a ja  19 2 8  r . i dni n a stę p n yc h  
o g o d zin ie  9 1/2 rano

P U B LIC Z N A
L IC Y T A C JA
na której stosownie do § 22 statutu Zakładu Po­
życzkowego sprzedane zostaną najwięcej ofiarują­
cemu kjsztowności i inne przedmioty, zastawione 
w  czasie do 30 czerwca 1927 r. (od Nr. tP 970/18 
Jo Nr. 100.000/26 i od Nr. Ł do Nr. 28.lń-t/27) a 
dotąd niewykupione, względnie na poprzednich l i­
cytacjach nie sprzedane, o ile fanty te zostaną za­
kwalifikowane do postępowania licytacyjnego^, 

W zyw 'a się zatem interesow-anych do wykupna 
wym ienionych zastawów przed terminem licytacji, 
t. j. najpóźniej do dnia 5 maja h. r

Karty wstępu na licytację wydawane będą w 
dniu 5-go maja b. r. w godzina-dr od 9-te, do 12-tej 
w południe. Dyrekcja może odmówić karły wstę­
pu bez podania powodu.

Krakówą dnia 20 kwietnia 1928 i
Dyrekcja Kasy Oszczędności 

’ m. Krakowa.
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Najhorzustniejsze ZrHła zefc jpOw

| Herbata ^ ^ U b e z p i e c z e n i a  |
B Spornfy P 
B i  p r z y b .  f o i o g e . | P rriirfjioni jj

A .  H A W E Ł K A
Kraków, Rynek ul. 34. 

„Pałac Spiski44

H E R B A T A
RAtlGALLl CEVL0fi TEfl
w jednym gratunku, naj­
lepszymi W paczkach 
1 /s l/i« kg. — Dla od* 

sprzedawców rabat!

Tow arzy stw o  ubezpieczeń na tycie

„ F E N I K S ”
u l .  iw. G e r t r u d y  8, tak 2 7 }

Warszawski Skład
Przyborów fotograficz. 
Szewska 2. Tel. 1428

- ^ Ł hhoihi

nnuisii
Kraków — Palao Spiski

Ogłaszaicie sie
ui PrzeMniRu
„PJowej Reformy44 ee ^ 5gjg «  m a t f j  P r g y b o r y  |

Herbata
pM j z „Raczka"f Juliusz Grosse

K r a k ó w
Rynek gł. 34

jj S r e b r o  |
i  IMM MCt

B a s z t o w a  11. T e l .  311 i 4 0 3 4
Magazyn przyborów 

biurowych.

SREniti* _  P LA T E R Y  
AKT1 K U ŁY  kościelne 

S U K IE N N IC E  1. 
Magazyn fabryczny 

M JA Rb k.

®
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Wymienione firmy polecim y naszym Czytelnikom

UN IEW AŻNIAM  g u b io ­
ną książeczkę wojskową 
na nazwisko Salottnon lab  
steru — wydaaią w PKU . 
Łódź. 343

U N IE W A Ż N IA M  książeez
kę wojskową — wydaną 
przez 8 pułk Leprjonów - -  
na naawi-sko Józef Wlezień 
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OGŁOSZENIE.
Dnia 12-gr maja 1928., o godz. 2-giej popol. 

odbędzie sii. w Skawinie

NADZW YCZAJNE

WALKĘ «MDZFIIIE
spółki p. f. „H ENFYŁA  FBANOKA syNOWIE" 
Fauiyka Środków Kawowych, Spółka Akcyjna 
w Skawinie, w biurach .tejże spółki, z nastę­
pującym porządkiem dziennym:

1) podwyższenie kapitału zakładowego spół­
ki o kwotę 2,ill0.nno zl. i zw iązana z tem 
znuana postanowień statutu spółki,

2) wnioski.

Celem wykonania prawa glosowania natęży 
akcje uzasaflniająće prav o glosowania w .az 
z odnośnemi nieplatneir.i kuponami złożyć naj­
później na ó dni przed dniem Walnego Zgro­
madzenia w kasie spółki. Zamiast akcji, zło­
żone być mogą świadectwa depozytowe pol­
skich instytucji kredytowych lub też Banku 
Scliweiżerisclie Bankgesellsebaft" w  Zurychu, 
w myśl zezwolenia Ministerstwa Skarbu z 27 
marca 1928. No. D. II 2027/3.

3łó ZARZĄD

■

Drukarnia .Ilua-uwanego Kuneia Codziennego" — Kraków. Wielopole 1, pod zarządem t etiksa lioruayńskiegu.


